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Dziś w Genewie 
wznawia obrady 
Komitet 18 Państw 

Samorząd robotniczy 
naiwię~szego kombinatu 
usta1·11 zadania 

w „bawełnie'' 
We wto~ek po poludm.iu w 

PalaC'U N=odów wznowione 
zo.>tamą po prawie pięciomie
sięcznej pr.zierwie obrady Ko
mirt;etu Roz:brojeniowego 18 
Państw. 

na1964 r. 
Wczorajsza. konferencja. sam-0nądu robotniczego w 

LZPB im. Obr. Pokoju należy niewątpliwie do najwa.ż
niejszych na.ra.d jakie odbyły się w branży na temat 
za.dań ja.kie stają przed przemysłem bawełnianym w ro 
ku 1964. W wielogodzinnych obrada.eh, w których u
czestniczyli wraz z l42-05obowym samorządem robotni
czym, wiceminister prremyslu lekkiego M. Minor i se
kretarz KL PZPR, M. Kuliński, omówiono wszystkie naj
ważniejsze sprawy t~o na.jwiększeg-0 kombirul;tu prze
mysłu bawełnianego w kraju. 

W pcmiedzialek szefowie de
ilegacj i ZSRR, S. Ca:rapkin 
oraz Stanów Zjednocz0t11.yc:h, 
W. Footer, odbyli d'W'lllg<'dzin 
l!lll, ro=owę. która dotyczyła 
pr.zede wszystkim prooedJUXY 
obrad Jmnferencjd. 
Odbyło się ta:kże spotkanie 

przew-odn.iczących delegacji -------
ZSRR. Eulgariii, Crec:hosl:owa- LZPB im. Obr. Pokoju, za-
cji, Polski i Ru.munii. truidmi,a.jące po ostaitniej ko-

W siedz.ibie delegacji Sta- masa1cjd z ZPB un. W'e.siter-
111ów Zjednoczonych obradowa- plat'te pra,wie 12 t:ii& . orob, isą 
li w poniedziałek j)T2ledstawi- ?nedJsdębi-0mt1wem me tyi1ko 
ciele USA, W. Brytimii, Włoch na.j;większym, ale i przodują-

cy;m w bra,ri:ży. Plan .roku 1963 
~ iKainady. w;konaJy przed term1o·em, zaś 

* * * w prodUJkicji na ekiSJJ>?rt wy'5J\l 
Do Genewy przybyło już/ nęty się na czo·lo na,Jlep:sizy,ch 

około 150 dziennikarzy Olt<l;Z p.roducenitóW w kraju. Ro,ciz
:pr'2ledstaw icieli. radia i te1ew1- na prodUJk<:ja tyich =~dów 
zjd. (PAP). W)'ll1.osi po1!1Bd 11 proc. caitej , 

N. Chruszczow i F. Castro 
zwiedzili 

„Bie laja 
sowchoz 
Dacza•• 

Agene.ta TASS poda.je, że w po.niedzia.lek rano premier re
"WOlucyj~o rządu Repub1iki Kuba.ńsll;iej Fidel Castro i prze
wod11.1czący Rady Ministrów ZSRR · N. S. Chruszczow od

wiedzili sowcti&Ł „BivJ.aJ.a D6cm" w obwodzie moskiewskim. 

------------· Premier Fidel Ca9tro inte-
resował się w 6ZC1lególinośol 
poow.adwnymi w tym. se>woho
zie dioŚ\vfadczen!ami uprawy 
warzyw i niektórych roślin 
7ibO'ŻOWyt::;h nie na ;poó~ożu gJe 
bow'ym, lecz w specjalnych 
roztworach odżywcz:yeh. Stosu
jąc tę metodę można np. w 
cią~ siedmiu dlllli na po
wierz.chni jednego metra kwa
dratowego uzyskać do 40 ki
logramów roślhi zbożowych na 
dającycli się na J)aszę. 

W 50 rocznicę urodzin 

Serdeczne życzenia 
od mieszkańców Łodzi 
i województwa 
dla I. Loei-Sowińskieao 

Dyi't0kt-0r sowchozu, m. Da
wydow, za·poznał go.śd z dzla
la~nością gospodarstwa. Pre
mia- F. Castro odbył także 
roomowę z uczonymi pracują
cymi w laboratorium sowcho
zu „Biela.ja Dacza". 

prodtuikcji przemysłu ba1wel
nianiego. •W zych wa,rUJnkacll 
jaiko.ść pira.cy p=:dlsię.bioa:Slbwa 
dete.rmilll.uje w ma.c.znym sto
pniu oo&ą,gniięcia caJ-e,go IJ['ze
m)'ISllu. 

Referat wygl>00rori;y przez 
dyirekJW.ra nacwLne.go T. Ku
niiickiego jak i W)'ISltąpienia dy 
skultaoitów WIS.ka,zywaJy, iż za 
równo kierowiniictwo jaik i za 
loga zdają sobie sprawę z cią
żących na nich obOl\Viązków. 
Do1Wl()dzą tego niel.a:tw-e zada
nia zaJ:o,żo,ne w plain1ie na roik 
1964, a opalI"te o wnikliiwą ana. 
li..zę moż1iiwt00ci za•kladu. W 
m~l tych załażeń watrlto.ść pro 
d11.:kcji tciwairowej wz.ra1Sta w 
br. w stOIS'1.llThkU eto 1.963 ;r, ;pra 
wie o 6 ;proc i wyino<Si J)(lll'laid 
1,5 mLd !Zł, zaś produkcja tika 
nfai. na ~wzrośnie o 15 
.Proc. 

Mimo zn.aczn.le PodWY7szto-
ny<eh zadań za.trudnienie w kom 
bin.a.cle wzrasta w br. tylko o 
1,2 ~. Zaś wydajność praey 
o 3,4 proc. Aby uchwalić takie 
W&każnikd trzeba byłq dokonać 
grunwwnej 3/D.alizy możllwośoi 
}M'Zedsiębiorstwa, wydobyć wszy
stkie :istniejące rezerwy. Mó
wiono o niclt dtti;o w dy&kus:jl, 
wskaZUj~ na pot1:2:ebę pl)lepsze 
niA remont6W ma$zy.n. uspraw 

Komisja OPA 
omawiała 
sprawy Panamy 

W Waszyngt>onle odbyło się w 
poniedziałek Il'OO'iedzenie komi
sji z ra:mlen.ia OPA, która o
statnio przebywała w Pa.namie. 
Omawiano aktualną sytuację w 
strefie Ka.n.ału Panamskiego. 

(PAP) 

wcroraJ - z oka"'jl 50 ro-c:i:
:nicY _lll'O<l.zin Ignacego L<>gi-$0 
wińsildego - seroeczne życzenia 
od Jl)les~-l<Ańców naszego mia
sta zlozyła 1>rzewodnlczą.cemu 
c&ZZ G-osobowa ®legacja z 
,;eklretarzem KL pzpR, Tade
us:zeJJl Gląbskim oraz przewoo 
ni~Ytn PrezY<liuim RN m. Lo 
dzi J;ldwardem Każmierczakiem 
na' czele. <?złonkowie delegacji 
życzyli Jubilatowi długicll Ja.t 
zdrowia i da.lszej owocnej dzla 
2alnoścl dla. PolSki Ludowej. !!ansformatorJJ na eksport 

* * * 
z tej samej okazji - w i<n.ie 

niu społeczeństwa ziemi łódz
kiej - depeszę z gratuJ>Wjami 
dla Jubilata, którego łączą z 
ziemią łódzką nie tyllm lata po 
wojenne, a.Je również I Iata wal 
ki rewolucyjnej, przesłał I se
kretarz KW pzpR W Lodzi, Ste 
fan Jędryszczak. (A) 

Rozmowy 
w sprawie Cypru 

Brytyjski mindst.er do SIP!"aw 
Oom.monweailthu Sandys, kon
tyinuowal w pooiedziałek nie
oficjalne rozmowy z dekgacja 
mi Grekow i Turl<ów cypryj
ski.ob. Nd.<;! doprowadziło to jed 
l!lak dotychczas do zbliżenia 
stainowtis.;:, 

Zapowi•ed!ziaaie 
komisji ::-obacz.ej 
CZO!lle. 

~e 
wstało odrcr 

(PAP) 

KSR „Elty" sprecyzowała 
kierunki działania ria rok 1964 

Wczoraj w FTiAT „Elta" 
odbyła się k()[[l.ferencj.a samo
rządu robotniczego. W ol:>ra
da.ch KSR - obe>k aktywu za
iklad()IWeg~ - udziaJ: wzięli: 
prze".1'odn1czący Prez. RN m. 
Lodzi, E .. Kaźtn.iercza.k, dy1rek
tor bi:an:zowego zjednoczenia 

Ma.zia-rz ora.z sekretarz KD 
PZPR Bałuty, l\f. Kaczkow
ski. 

. Podst,aw!'l dyskusji, w traik
cie ktoreJ podsumowano do
robek roku ubiegłego oraz 
wytyczono zadania na rok 
bieżący, były - referat dy
rektora „Elty", E. Za.sady i 
korefC[°at rady robotniczej. 

runki dziaJallnośct załogi .,El
ty" na rok bieżący. (j. a. k.) 

* * * 
W ub. sobotę w Faibryoe 

Tra'llSifOJrmatorów i Apairatury 
T;rakcyjnej ,,Elta" j,m. Bojo
wników PPR od:byla się lrool
fereneja spra.w07A'l•awC'1JO-wy
boreza ZMS. Mlcdzież ZMS 
stanowią<'-<:. czwartą część za
łogi ma duży udział w uzy
skaniu p:rz,ez „El.tę" tak do
brych wyników produkcyj
nych w ub. roku. AU. U bry
gad młodzieżowych, Ubiega 
&ię o tytuly Brygad Pracy 
SocjaUstycz.nej. 

W ramach czyn.u „20-lecia. 

nleń technicznych, dzięki któ
rym będz!e można zwiększyć 
obl'OtY maszyn i dokonać pra
widłowego ustawienia norm pro 
dukeji. 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Wywiad z kierownikiem 
Wydziału Rolnego KC PZPR 

J. Tejchmą 
o zadaniach wsi 

po XIV Plenum KC Partii -
publikujemy na sir. 2 

Komsomolcy 
z Iwanowa 
iwiedzają Łódź 

W Lodzi przebywa. CZJtero
osobowa delegacja młodzieży 

Kornsomobu z Iw.an01Wa. W 
skład jej wchodzą: I sekre
tar-z Iwanowskiego Obwooo
wego Komi•tetu PrzEmyslowe-

. go Komsomoru - Adolf De
ntidow, I sekretarz Komitetu 
Komsomoł~ DzieLnicy Oktiabr 
skiej - Ala. Zibowa., sekretarz 
Komitetu Zakła<lowego - A
natol Ma.rkieł11W oraz przed
stawicielka Zakładów im. 
Dzierżyńskiego w Iwanowie 
- Ala. Gołubińska.ja. 

W'CZlooraj radzieccy goście 
zwiedzili m. in. łódzki Pałac 
Sportowy. (wit) 

w końcu stvcznla br. 
Francja uzna ChRL 
Powolująe się DA informacje 

z m!al'Odajnych :tródeł, Agencja 
F'rance Presse podaje, że uzna 
nie J>l"TA!Z Francję Chińskiej Re 
pubUkl Ludowej nastąpi pczec1 
samą konferencją prasową pre 
zydenta de GauJle'a, zapowie
dzianą na 31 stycznia. Uznanie 
nastąpi w fonnie komunikatów 
równocześnie oglOSIZOnych w Pa 
ryżu i Peklinie. 

Agencja potwierdza, te rząd 
fran·cUSlkl p.owiadómlł ju:t swych 
51przymlerz.eńców o decyzji u
znania ChRL. 

Korespondent Agencji Reutera 
nie wyklucza, te po u~aniu 
ChRL rząd franeusld zaprosi 
do Franeji premiera Czilu En· 
laja. (PAP) 

Mgła sparaliżowała 
komunikacją w Łodzi 

Wcz01raij wiecz-01rem Lód.ź i 
część woj<'!Wód:Dtwa po kryla gę
sta mg'ła, Pole widlzenla ogira,ni 
ez.one byil-0 do kHlkunas·tu me
trów. T.raimwa,je i sam,oohody I 
ku1rsowały ze zmniejsrzo.ną ,.,,yb 
k<>ŚCią. Auita.bu,sy PK.S mia;Jy 
opóźruienia. Od.not>owano irównież 
zakłócenia w IPTa>CY kolei. (wlt) 

Przgwódca 

Włodzimierz Lenin za.ledwie przez kilka. lat po zwy
cięstwie Rewillucj1 PaździernikGwcj k.ierowa.ł państwem 
radzieckim. Ale w ciągu t~go czasu - mimo wojny, 
głodu, rozprzężenia gospodarki - ugrunrowala się wła
dza radziecka - władza w całej swej istocie nowa, 
działająca według nowych zasad. Przemożny wPlYW na 
wypracowanie tych nowych zasad wywierał leninowski 
styl pracy. W czym się przejawiał? Sięgnijmy do 
wspomnień bliskich współpracowników Lenina z tego 
okresu: 

Anatolij ŁUNACZARSKT, w tym cza.sie loomi.sa:rz ~
d-Owy ośw~ty, wspominal, że w Radzie Komiisarz11 Lu
dowych (rad.z>ielC'kim rz4dzk?) „za cui.sów. Le-nt:na„. nie
Z:W!f'lde rygoryis-tyc2mie P'l'U'Strze.gaTU> hlk:ummutowego 
limitu cza,su dlla mówców, wl;; referentów ja;k dy>ku· 
tan,tów; wymagana byu na<Uwycza}na z·więzwść i rze.. 
czowość wyipowWdzi. Na posie-dzeni=h Rady wyda'lJ)(J.lo 
.si-ę, że sann cza.s jak gdyby s·ię s-koll&ms<J1J)al: ta.kie 
mnństwo faJctów, myśli. i d,eicyi.z>j.i mieściŁo się w kaźdej 
mimu-cie. Nie był.o cienia biwrokratyzmvu, nie willi.ział.o 
.się, by ktokolwiek robił z .siebie dygnMar.za". 

Choć w sk&ulzie Rady byfo dużo ludzi mądrych i do
śwwuficzonych, to jed'TUIJk Leni.n za.zwyczaj szybciej od 
ironych zglębial /va.żd4 loweistię i doclwdzil do 0$T;a.f;ecz
nego 1.1miots,k:u. Ni-e byk> w tym je'lf:TUJ,k w najmniej.szym 
stoqn11iu dążenia do przeja-wieinia SWl?'J s;u,premacji. Jeśli 
ktoilrolwie,fo wyisuwał pro~zvcję sru.1rznej de'cyzji, Len4n 
chwyitał w lad; jej oo/o•toość. MówU: „A no, dyik;.tujci.e, to 
dobrze u was wypadł.-0!". 

Lem.i'n wyclUJdzil z równowa.gi, szczegómie w Radzie, 
n!ezw!ikl.e rza<llko. Ale gdy się już rozgwi.ewał, ro na ca
leig·o. Nie d-Oci.eriał w6wczaJS slów. Syipal erpUe•tanni: „dyg
nHarstwo!", „ga.pio'S·twol" „.?'IJied-Olęst>ioo ". Ale ni:Jat nie 
obraża,l się za ,,zbesztam.ie" przez Leniin<:: 

,.Mimo rygOTtU i porzCłd)ku pa,nujqcego po&cza$ pool~
drel), Kóm1te:tu Centralnego 1'Q!T'tił, czy Rady Prac11 i 
Obrony - · wsrpominal stary, zasłużony dziaM.cz; Andriej 
ANDRIEJEW - nie odczuwaJ,o się Ż<Idnego napięcta. 
Pa,nowala, ca~kowicie 5'!L-obod.na ait'rrtósfera, ja~ między 
towa.rzyszami. Lenin by>l wymagają;::y, ale nigdy w jego
stosu11;1<m do luclzi nie b1ilo niczego deneirwują.ceigo czy 
obraź/i.weigo. Każdy mówi!l to, co myśl.ał. nie obawia.jqc 
się, że ztwta-nie szo>r.stko • .zoa.szony". Z Lt?ninem można 
byto swo·bodnie dyskutować na każdy temaJt i uvkie 
dys•k-u.sje, n,a,wet :;pory, mialy miej5'Ce. Ni•gdy nie uwa
żał swego 2'dania za be12'.srorn,e i zaw.sze ' z uwagą wy
sluchilwal dowodzeń iinnych. 

Leinin nie wzbudzał wśród zeibram:ych uczucia sikrę
pcn.vamia S<W4 osobi;; rze1k:łbym nawe<f:, że„. po1n1d:zal 
inicja-tuwę, us·posa,bial do swobodnego wy,powiadamia się. 
Ale równ,ocześnie n~gdy 111ie prz€1pu.foił niesl1J,szn1rm '!>O
glądom w kwestiach zasadniczych. W stosmrok:u do każ
deqo, kro próbował„. 7liM'WSZyć 'PGITfyfne zasady - Lenin 
b1J'l bezlito:my. 

Przewodnicząc na zebTlntU!Ch Lentn nigdy nie pre
tendował do tego, a,bu jego zdanie uważano za ostatnie 
stawo. Przy najmni.eijszej rozbi.eżnośc! zd2ń, z reguły 
sto&owarno gl;osowamie. S'P'rawer. 11>ajważnie.mą. oo kt6rej 

I T,eonin. zawsze d1tży~. b?//.o to, abu lud.?:ie zrozumieli, prze
lwn·ali się o slusznośoi dowodów lwb cel<>rwości W1f'SU
nil:tego zada,'1lli;a". 

Oprac. K. ZAR. 

--~ 

Odpowiedź Johnsona 
na orędzie Chruszczowa 

W Wamyingitc,nje ogłoszono 
tekst od'powledzi prezyd.enta. 
.Johnsona na orĘ,dzie premiera 
ZSRR Chlruiszc:oowa w s,prawie 
W°YT.Zec-Len.ia się sily jaiko śr<Xi 
ka il'egubowa.n.ia s;po.rów teryto
rl.alnyc,h i g;rarucznych. 

.Johnson ptSlZe, że „zgadza się 
ze z.naczn.ą częścią" oirędl2lia. I 
wyira±a, nadzieję, i&. „można bę 
dizte O'PT.Zeć się na spr a wacl1 co 
oo których :i:Stnieje po,rc·wmie
rue, za.miast tylllw po.dilcreśllać 
<l,Qllmze :znam.e rozbieżności". 

Prezydent USA pr<>ponuje, by 
obie strony przed,stawify na 
genewsldej kon.!ereneji rozbro
jeni owej n0twe propo'Zycje -
„aby osiągnąć cele któ.re pc-
1;).::-Zedinio określll'.śmy" (.Johns.on. 
ma tu na myśl~ swe orędzie o 
stanie państwa - re::J.), Cele 
te, wed!JU:g prezydenta, są na
stępujące: 

0 zapa<bleżenle rmpowszech• 
nianiu broni Ją.drowej; 

Kłopoty 
USA-Navy 

Korespondent UPI donosi z 
J>żak,arty, iż wicead.mtra1 Marta 
dfnata, oświadczył, iż iaden 0 • 
kręt a.merykańśki nie UzySka 
obe-cni.e zg·0<dy na za.win!ęcie do 
p<>rtu indo;nezyjsk.l~o. 

Zadania ubiegloroc;me zało
ga FTiAT im. Boj<l'\vników 
PPR wykonała ~ _do realiza
cji zadań roku b1ezą~o przy 
stąpila - rzec mozna - z 
czystym kontem._ -~ zadania 
są to niemałe, 1esh zwazyć, 
że plan przeww:iije wzrost 
produkcji globa!1neJ o 15,8 
proc. (towarowej - o 24,4 
proc.) przy wzroście zartrud
nienia robotników grupy prze 
m~lowej jedynie o 4,3 proc., 
personelu techniczneg:o . o '. ,5 
proc. oraz przy zmme.isz~1u 
o 18,7 proc. stanu zatrudme
nia pracowników adro:iln.is·tra
cyjno-hlurowych. 

PRL'• bryga.dy młodzie0oiwe, 
mmierzają m. in. całkow.foie 
przejąć l>t-odiukoję eksportową 
mniejszycl• tra.nsfor•mato.row 
(o mocy do 10 tys, KV A). 

I sekretarzem KZ wybrany 
został ponOWlllie T. Garba.r-

Bunt żołnierzy w Tanganice 
0 zaprzestanie pr<Nlukej! ma

terlałów rozszczepialnych dla 
potrzeb woJsltowych; 

0 przeznaczenie znaezneJ Uoś 
ci materiałów r<>Zl!IT.<::replaJnych 
na użytek p-okojowy; 

Wiooadm1ra.ł - Jak ln_formuje 
koresporulent - pl1tęplł ciąże
nie USA do utworzen-la nowye1t 
baz na obsZarze Oceanu lndyj 
l!ll<'lego, d·odaJąc, że kro~ ten 
Spotka się ze sprze-c1wem 
państw leżą.cycll w tej strefie. 

$ * * 
Rząd CeJ1onu odmówdł zezwo 

Jeni.a na zawinięcie do portu 
:rtolombo amerykańskiego okrętu 
wojennego dopóki nie otrzyma 
od Depa.rtamentu Stanu USA 
odpowiedz! na Ii.st, w którymi 
zapytuje czy na pokładzie te
go <>krętu znajduJe s!e l7roń nu 
k.1eama. (PAP) 

Wokól tych właśnie proble
mów, wokół wyikrycia i uru
chomienia rezerw, p-06•tęp.u 
tecbniczm~o, W2'lt'ostu wydaj
ności pracy (o ponad 11 proc. 
na jednego robotntka grupy 
przemY'Slowej) · koncentrowała 
się wczorajsza dyskusja. Jej 
efektem była przyjęta przez 
KSR uchwala il)recyzująca kie 

e.tyk. (w!) 

Policja strzelu 
do studentów 
w Benghazi 

W mieście Beng1ha?:i (.w Libii) 
po.J.iC(Ja st!'Ze:la.ła <io t>Okojowej 
demonstr.ac;ii studenckiej. ne
monsbrac,ia ta odlbY'la się ;pod 
ha1s:łaani poparcia . alI'a.bskiego 
spa>tkanla na ·szczycie w Kaimze 
z 13 ban. 

Dwóch 9ttldentów zostafo za
biity(:h, A IPOOad 200 :ra.nnyieh. 

łniform.aeje na:p.ły'Wające z Dair 
es SaJLam nie pozwalają jesz
cze na. wyiro1blenie so1ble j.asne
g-0 obrarzu sytuac;Ji ;panująeej w 
Tain.ganice, gdzie w nocy z nie 
dzieli na poniediztaJek ':!:bunto
wał się l:;Ja,ta•Uon &1.rzeI.ców i o
;panowad :pocrz:tę, lotndsko e.ra-i: 
inne stra~egiczne punkty &tOtl.1-
cy. 

W pon:iecllzialek w godrz;lnaieh 
wpołuoo:iowych nad.eszly do.nie 
slenia, że sytuacja w Tangaru.
ce nonna.itzude się. 

Zamiesz:kii w Tang.anlce spo
wodowane :zostały podobno żą 
daniem tan,ganij~kich odd'21ia
lów w sprawle po<iWYŻS2ell.la 
żokllu i zwołn.ienla z ann.ii o.fi 
cerów brytyj&kfch. 

Wieczorem jecllna;k bry>ty.JISki 
minlste:r do spira'w Com;mon
~thu, Dulnc.a·n 5andiys. stwier 

dQill w l'Zlbie Gan.in - jak po
dają agen>Cje za.cn-Odn.le - że 
sytua-cja w Tan.garuce „'Znów slę 
pogors-.:yl'a". Zakomu;nikowal <Y.l 
że W . Brytania wystała <io brze 
gów Tanigan.ilti okręt wojenny. 

Brytyjs:lct dowódca zbunt-owa
nego batalionu, Douglas, 'ZOl!>tal 
a.res:z:towal!ly. Agencja France 
Ptt"'eSse pisze, że ,,zbuntowa·ni 
Ż'Ol])n.ierze aresztowali okolo 3Q 
oficerów, a wśró<i n.Ich ofice
rów bryityj-sklch". Pa!ac prezy 
denoki w Dair es SalJBan zo
staJ: otoczony pr.zez wojsko. 

Wedlu.g d.a.ls'zych nie spirawd<zo 
nych doniesień agencji -zacho<i-

1 

nich, wojo;lk<>Wi mieli airesztować 
kiilku ezicmków rządu. 

W nocy z nledizleli na :porue
diz:la-Iek byle słychać strzelan.i.nę 
na ~eh sitodicY. (PAP) 

0 zakaz wszelkich prób z bro 
nią jądN>wą; 

0 ogra.nkzenie systemc>w bro 
ni jądrowej; 

0 zmniejszenie groźby pny
padltoweg-o wybuchu wofny o
ra.z niespodziewanego ataku; 

0 ooJągnięcle postępu na dro 
dze do powszechnego rozbroje
nia. 

Nawiązując do wysum.!ęte3 
przez N. Chruszczowa prO'!)<)zy
cjJ, by w:nelkie s::iory teryto
rialne byly rozsit.....Żygane wy
lączn.ie śro-dkamd po.kojO\l/l'ln·i; 
.John.s<>n stwierd-za. te zga-:J:z.a 
s!ę z -zasa.qą sformulowaną w 
c·ręcl;ziu radZ!eckwn, ft .. u:tyde 
siły jaJco śrooka rozst„,y~nia 
spOlt'ów teryto.rialnych· nle leży 
w iinteroo!e żadnego nairoou i 
żaóneiro kradu". (PAP) 



W. Tierieszkowa 
w Ghanie 

Wywiad z kierownikiem Wydz. Rolnego KC PZPR - JOzefem Teichmą 

Uakiywnienie sił społecznych -wsi 
rolnego Na zaproszenie prezydenta 

Kwame Nkrumaha przybyła 

w poniedziałek do Ghany 
pierwsza. kobieta-k01Smonauta 
Walentyna Nik<>lajewa - Tie
rieszlcowa. 

gwarancją wykonania programu 

W drodze do Akry kosmo
nautka za;trzymala się na lot
nisku w Bamako, gdzie dele
gacja kobiet Mali z człO'll

kiem Biura Politycz.nego pa.r
tii U:nioa Sudańska, Auo Kei
ta na czele zgotowała jej ser-
deczne przyjęcie. (PAP) 

Nowy numer „Kraju Rad'' I 
Wypaliliśmy fajkę 

Zainyfro<wana. detpeisza z 
ooleikiej Jaikucji brzimiala: 

„Wypa.Zili·śmy faj1lcr: pokoju. 
Z·rUI<kOl11l id:y tytoń", 

Co się kryło pod tymi szy
frem? Po WlJ'j<I.Śn~!e odsy>
lamy do ostatniego 1'!11.11merU 
;,Kra.ju Ra4". W tym samym 
nu-merze informacja o rewe
lacyjnym aiparacie lecZ4C1Jlm 
wszyst:kie • rodzaje ze.za. (-rd) 

li! 
li 

<-:'->· - Rok bie-.tący będzie stainowił ważny eta.p. w 
ceali;zowanym od kilku lat progra.m.ie roo:w1tju na.szego 
rolruetwa. Decyzje kierownictwa partii i rządu zinie
i::a.Ją do tego, a.by drogą dużego zwiększenia na.kładów 
fma.!180>wych i dosta.w środków produkcyjnych dla 
rolructwa, w jak najkrótszym czasie doprowadzić do 
wyrównania. dysproporcji roo:wojowych między przemy
słem a gospoda.rką rolną. Niektóre problemy zw.ią.zane z 
t!'1Jli zadaniami !J'IDÓWił kierownik Wydziału Rolnego 
KC PZPR - Jozef Tejehma w wywiadzie udzielonym 
przedsta.wiclelowi PAP, red. Julia.nowi Pelcowi. 

. - Jakie odbicie znalatZła po 
łityka rolna partii w d~y
zjaeh XIV Plenum KC? 

- Wszelkie niedo.rnagainia w 
produkcji rolnej mocno od
czuwa spoleczeńsłwo gdyż 
znajdują one od ;raz{i odbicie 
na rynku. Dlatego te-i: partia 
uznała, że przyspieszenie 

Epidemia tyfusu 
we Włoszech 

w San GlOV.aJllJ!li Rotondo 
miejscowoślct po]ożonej w ;poWi 
żu Foggia (połudon1owe Wlochy) 
zanotowano 70 wypad·ków tyfu 
su. Jedna 000<ba zma.rla. Leka
rze twierdizą, że pa..t11Ują n.ad sy 
tuacją, (PAP) 

110- zabitych, 480 - rannych 
Trz~sienłe ziemi 
na 'fajwanie 
W-edłu,g ootatnich doniesień, 

w wyniku trzęsienia. zie!Tul. w 
poludn:lo.we;J c:zęści Tauwanu, 1.io 
osób zginęło, a 400 jest iran
nych. 

Straity maoterialne oceniaJJe są 
na ki<Lka mHi<>nów dol.air&w. 
M. i•n, zawaliło się 1.758 domów 
a .:Z..U711 :z;ostalo uszkocl:zony1c:h. 

(PAP) 

wziros.tu produkcji rolnej w 
ciągu najbliższych lat, to o
becnie czolowe zadanie. 

Praktyczna realizacja tego 
założenia będzie polegać na 
dałszym zwiększaniu na;kła
dów inwestycyjnych i wzroś
cie dostaw środków prodwk
cji dla rolnictwa. Już w bież. 
roku np. tempo przyrostu na
kła.dów inwestycyjnych na. go 
spodarkę rolną, w porówna
niu z r. ub. - bęclzie kilka
krotnie większe - niż na 
przemysł. Został ponadto zna
cznie zwiększony plan zaopa
trzeni.a wsi w materiały bu
dowlane. 

- Jakie główne zadania sto
ją pr-.i:ed organizacjami poli
tycznym.i i społeczno-gospo
da.rczymi na wsi? 

Han1let X~ wieku 

Oc.zywiśde, nawet naj
lepszy program będzie do ni
czego, jeśli go nie poprą ci, 
dla których został opraoawa
ny. Dlatego też, nieod.z0<wną 
potrzebą jest a.ng-ażowanie 
ogółu chłopów do rozwijania 
gospodM"ki r1tlnej, wyzwala.nie 
wielkich sił społecznych wsi, 
m. i.!11.. przez wciąganie chło
pów do czynnego udzialu w 
organizacjach gospodaircz,o
społecznych. Te właśnie or
ganizaicfe (kól:ka rolnicze, 
spóMzielczość wiej,ska, spół
ki wodne) będą bowiem rea
lizować znaczną część rolni
czych inwestycji. D'Ia wczo.ra(jsze,j premiery Te

atru TV „Tonlo I<iróger" się.gnię 
to oo d'Z:lcla l!itm'<!cklego, by je 
za.i;.oda!p'tować na mały e~ran, 
I to do d:ziela auit.ora n:le byle 
jakiej iran,gi: Tomasza Manna. 
P.nzedstaiwienie to nazwać mo-

Z powodu zgonu na;.-;zego 
serdecmego Przyjaciela pra
cy 

red. Stanlsłrnoa 
ChmszezełJJskleto 

wyn„zy głęb9kiego współczu
cia składa Zonie i RodrL!nM! 

ZESPOL TECHNICZNY 
,.DZIENNIKA LODZKIEGO" 

żna :recttaaem aktorskim Gusta 
wa Holoub".ka, w zasa<lizle byl 
to bowiem monolog · bob.a.tera 
powieści, fll~czny monoLC>g 
,,miesrzczuicha na manowcach'' 
albo je.ślli ilc1X> w<llli - Ham
leta !(>O<l'Zątku XX w. Bo ba•r
d.zo hamletoW\Slkie są ty<I"a<dY 
KrO.geTa, (.ba. c:zy to przy1Pa 
dek , że pocilodlzi on. rówrui·eż 

z Danii?) 
lAl<lwik Rene prnygotowa 

spektaik1 z praiw>dlziwym pletyz 
me:n, obsa<lrza(iąc nawet epi::oo 
dycxne iro.J.e śwJetnymi alkto<ra 
mi (M. M:Lk<llla.j·ska, Cz. WoJ!lej 
ko, Cz, Ro'lik0<ws<k1) co niewąt 
.P'liwie w,plytnęlo na poziom 
przeclstawienia. 
Być mo-te niekltórzy tele'Wlid:2i0 

Wie za=ucą mu 2lhytniĄ .s<ta~y= 
ność i .prrewagę sl:owa, któ.-a 
spraw:i.la, żt:> można by je p>ra 
wie bez :z:mia<n naida.ć 'ako ~ 

I 
chowisko ~ad.to·we. Ale ;p<rZeeież 
slynne „Idy" by'.ły jeszcze oa:r-
d<ziej statyic:zn>e, a święclly suU!: 
cesy w TV. (X) 

Obowiązkiem orga;nizatji, i 
to ważnym obowiąvkiem, jest 
troska o podnoszenie kwali
fikacji zawodowych rolników 
drogą różnorakich form szko
lenia, a także dbałooć o przy 
szłe ka.d;ry fachowców rolnic
twa. 

Do zadań Oll'gaJ!l.izacji należy 
też szerokie informowanie 
społeczeństwa wiejskiego o 
tym, jaka je&t nas.za pol~tyka 
rolna. Tylko przekon.ainie chl:o 
pów o sł!u.sznośd naszego pro
gramu irolnego przyniesie e
fekty. 

Zapytany o zada.nia. kó
łek r"Iniczyoh Józef Tejchma 
p()wiedzia.l: 

- Istnieje pilna potrzeba 
rozwijania wpływów kółek na 
wsi. Na nich to przez dł.ilgie 
lata będzie spoczywał głów
ny ciężM" pracy nad wdraża
niem postępu w ;nai;.zym rol
nrclwie. Kó1'ka skupiają dziś 

tylko ok, 30 proc. rolników. 
zaś poszczególne kółka nie 
liczą więcej niż 28-30 chło
pów. 

Trzeba zatem zaibr05zczyć 
się o to, aby do k~łek przy
stępowało coraz więcej rol
ników i trzeba tworzyć k5łka 
we wsiach, w których ich 
jeszcze nie ma. Tirzeba ~ów
nocześnie kółkom pomagać. 
To rola przede wszys1kim 
POM i ich filii. 

- A rada gr0<ma,Wl;ka, jej 
zada.Ilia w kooo-dynowaniiu po
czynań gospodarc:zych na wsi? 

- Rada powinna zadbać o 
to, aby w gr1tmadzie powstał 
konkretny, realny plan roz
woju rolnictwa z uwzględnie
niem istniejących rezerw, aby 
te plany „współgrały" :z pla
nami kółka, GS, spókl:zh~l
ni mleczarskiej, SOP itp. 
Rada powinna też troozczyć 
się o dobrą pracę agronoma, 
weterynarza, o wykorzystanie 
umiejętności fachowców za
trudnfonych na wsi. 

- Jakie są główne kierunki 
społecznej a.ktywności wsi w 
najbliższym czasie? 

- Pierwszy kierunek - to 
szukanie i wykorzystywanie 
rezerw produkcyjnych w rol
nictwie. Lożymy np. co roku 
olbrzymie sumy na meli-ora
cję. Korzyści, jakie na.>za go
spodarka rol-na uzyiskuje z 
tego, są jeszcze za małe w 
stosunku do 'nakładów. 
Społeczną aktywność wsi 

trzeba następnde rozwijać w 
kierunku usprawnieillia pracy , 
różnych placówek służących i 
ro-lnietwu. I 

Solidnie trzeba zaj;;ić się też I 
przygotowaniem i wprowa
dza.niem progra.mu agromim-

. mum w poszczególnych 
wsiach. 

Osta.tnie pytanie dotyczyło 
roli powiatowych komitetów 
do spraw r<>łnictwa. 

- Piexwszoplainowe zadanie 
komitetów - to koordynacja. 
wszystkich zadań, poczynań j 
planów dotyczących rozwoju 
rolnictwa w powiecie - po
wiedział J. Tejchma. 

Komi-tety mogłyby np. za
jąć się sprawą koncentracji 
usl'll·g - zwłas.?;cza w zak:re
sie zaQ<Patrzenia i skupu. In
nym, typowym · dla komd!tetów 
zadainiem jest troska. o zdo
bycie i właściwe rw.mieszC'Ze
nie rolniczej kadry fach0>wej 
w powiecie. Już obecnie dzia 
la.cze komitetów p<l'Wi.nrJ. szu 
kać kandy>datów wśród absol
wentów szkól rolniczych 
wszystkich tytpów, którzy w 
czerwcu kończą 111aukę. 
Dużo do zrobienia mają 

11."ównież komitety w zakresie 
polepszenia pracy partyjnej 
na wsi. 

Konferencja zakładowa w WZPB 

Samorzqd robolniczy 
ŁZPB im. Obr. Pokoju 

astalil zadania na 1964 r. 
(A) Dokończenie ze Sltr. 1 

Wielu dyskutantów porlli9zyło 
sprawy m<>derni.za.cji zakładów 
i wynikającej stąd poprawy wa 
runków pracy załogi (wentyla· 
eja i klimatyzacja), W jednej 
tylko tkalni :ta.kardowej uspra.w 
nienia oraz założona poprawa. 
o.-ganiza.cji i dyscypliny pracy 
p<>Zwoli na wyprodUkowa.nie w 
I kwarta.Ie br. 260 tys, m tka· 
nin d<>datkow-0, Dużo miejsca 
w toku k0<11fereneji pośwlęcon>D 
gospoda~e suroweowej "\vskazu 
.1ąe na możliwości >O<Szezędności 
materia.łów i su.rOtWca bira.z o
mówiono za.dania. ja.kle stają 
przed wykończalnią w związku 
z zaloż1lnym wzrostem pr-O>duk 
cji tkanin o szlachetnym wy
kończeniu. 

W d)'ISk:usji zahral głos rów
nież IS•ekretatl."Z KL PZPR -
M. Kul!i.ński. Naiwiązuiją-c do 
sytuacji g-oopodarczej lm-aiju 
oraiz do uchwał XIV Ple..,..um 
po·dkreś!H iznaczenie pra.widi!o 
wej irea1iizacji Wl!'lrn.źnilków te
gorocznego planu. - Nie jest 
obojętne - powiedzi.atl M. Ku
lińslk.i - jatki w t.ej rea.hi.rza<eji 
zadia.ń będizr:ie UJd~ał na<jiwięlk
sz·ego ilmmbinatu w brainży, 
jaikiie osiąginje -0n ciek.ty eko
nomiczm.e. · Pookreślająic ma
czen.ioe LZPB :im. Obr. P<JJ\:o·ju 
jalko czoł~ prod1.11Ce'1'llta 
tkanJl!l 111a eksport, ookretair:z 
KŁ przyipomni.at, iż w br. <>
b()IW'iąiiki za1k.ładu WI tej dzr:ie
<lziin.ie są j€51Zcze wię!kis;ze w.s1ka.L 
tek założonego wzrootu o 15 
proc. tkainin o nowoczes
nym wyllwńczeruu. Mówca. za 

Z sądu 
W swoim czasie poświęciilliś

my :felieto111. pt. .,cmentall.'Z <l!Ziew 
c:zęcyich marnzeń" s;p.ra wie I echo 
ka Zajd-emama, który by1 os,kair 
żony <> u:ta~.wianie i n.aklimia
nie do nierządu. Sąd Powiato· 
wy dla m. Łodzi uznał Zajdc
mana (Więckowskiego 9) win
nym dwu przestępstw: u-latwia 
nia nterządu przez O<l<litĘtP<l'Wa
n.te miesizkalnia za Ol!>laitą 50-200 
zl IUlb rea częstowa111ie a.Uroho
lem cera.a; n.a.ki!.aJnia<nie 3 dziew
cząt do uprawiania nieTZą.:iu 
i &'<azal go łącznie na karę 5 
lat więzienia, 10 tys. zł grzyw
ny i }XXllb.a.wienie. praiw publ>icz 
nyoh i obywatels'lt1.bch praw ho
n-orowych na 3 Iata. 

li roni ha§§§§§§ 
_wypad}~ów 

Na ul. Wy<llecz:lrowej przy Wy 
poczynko\Vef, 13·1etnia Anna 
Reszka (Rogowska. 10) wyeh>o
dząe zza a.ut.O>busu, wpadła pod 
samochód oool>owy. Dziewczyn 
ka d<l'Lnała bardzo ciężkich o
brażeń cinJa i przebywa w Sz.pl 
ta.lu im. Konopnickiej. (kl) 

. 
Im. Maja 1 

a.pelowal oo samorządu robot 
nic.ze.go o jaik najwięklszą ak
tywizację catej załogi, dD.a 
wspólnego oe!u ja.kim jest 
podołm.ioe jak w lt'oku ubie
głym wzorowa. pra<:a przed
siębioll."stwa. 

Na zaikończenioe mówił wiJce 
mrn.i!slte!" pir:zemyslu lekikiego 
M. Mil!l.Oi!'. Prziecista wtil on. aik
tuałne zadal!lia prze:mjllS<lu wió 
k1enn.l·cze.go 01"'aa: w:sika:za~ na 
koir.Ji.ecznooć WYk=.zy\Sital!l.iai 
WL~)'ISltlcicll !l.'eZeirw dlLa urzy
ska1nia. plaiThOIWatnego wizrostu 
produlkicji i oiszczędności SIU• 
rowco•wych. Kol!lferencję za
:mkmięto podjęciem. UJCblwały 
aikc·eiptuijącej 5~tronicoiwy pro 
gram za•bezpiec:zenia wa.run~ 
ków d'la wyikonam.ia zadań plai 
nu l.964 r. 

(wyrz.) 

Przy UŁ powstał 
Uczelniany Komitet SO 
19 bm. obradowała I konfe

rencja wyborcza Uczelnianego 
Komitetu Stronnictwa Demo-
kra.tycznego przy Uniwersyte
cie Lódzkim. 

W konferencji. której prze
wodniczył mgr Roman KACZ
MAREK, przewodniczący Woje
wódzkiego KomHetu SD, ucze
stniczyli także: kiermvnik ze
społu V Centra~nego Komitetu 
SD, mgr Józef BOBERSKI, wi
ceprzewodniczący Wojewódz
kiego, a zairazem przewodniczą 
cy Miejskiego Komitetu SD w 
Lodzi, dr Leon NITECKI, se
•kreta:r:z Woj. Komitetu SD po-. 
seł Zygmunt OLCZAK i sekre
ta•rz Miejskiego Komi•teitu SD, 
Eustaehiusz P APLIJ.'ilSKI • 

Obecny byl również członek: 
Egzekutywy Komitetu Uczelnia 
nego P.ZPR przy Uniwe:rsytecte 
Lódzkim, mgr Jan KODRĘS., 
SKI. 
Działalność SbrO'llnictwa w 

środowiskach wyższych uczelni. 
a szczególnie na terenie Uni· 
wersytetu Lód2lkiego była treś
cią referatu, a następnie dys
k.Jusji, w której zabieraili głos 
pracownicy naiuik:OW'i UL i stu
denci z wydzialowych kół SD 
111.a UL. 

Rn:emawiaH trównież przyby
li na konferencję, przedstawi
ciele uczelniainych komitetów 
SD z Uniwersytetu Lubelskie
go i Wrocławskiego. 

P-0·d koniec obrad do~qpa:np 
wyborów Uczelniłllflego Kom~ 
tetu SD p.rzy Un.iwers~tą::i» 
Łódzkim. Przewodniczącym ko
mitetu wybrany został doc. dr 
Władysław HOLTZMAN, pro-. 
dziekan Wydzlailu EkOl!lom.icz
nego UL. 

(R. M.) 

Dnia 19 stycznia 1964 r. zmarł 

przeżywszy lat 77 senior dziennikar
stwa łódzkiego 

RED. STANISŁAW CHRUSZCZEWSKI 
Osiągnięcia partyjnego kole tywu 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski 

W Zmarłym tracimy cenionego 
i doświadczonego dziennikarza 

Łódzki Oddział 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 

Dnia 19 stycznia 1964 r. zmarł w wieku 7'7 lat 

RED. STANISŁAW CHRUSZCZEWSKI 
senior dzf.ennikarstwa łódzkiego, długoletni pracow

nik redakcji „Dziennika Lódzkiego", odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odradzenia Polski. 

Z głębokim żalem żegnamy Zmarłego, ldOkoy, dzię
ki swym walorom etycznym i wysokim kwalifikac
jom zawodowym. był dla nas zawsze wzorem 
dziennikarza. 

ZESPÓL REDAKCJI 
;,DZIENNIKA LÓDZK.IEGO". 

Dnia. 17 styoznia. 1964 roku, 
zma.rła. po długich i ciężkich 
.cierpieniach, przeiywstZy lat 
78 

KOLEŻANCE LONGINIE 
KNOP z powodu śmJCll'ci 

• 
MĘZA ś. p. 

OLGA FRIEDENSTAB 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

21 stycznia. br. (wtarek) o 
.godz. 15.30 z kaplicy cmen
iana. ewangelickiego przy 
ul. Ogrodowej, o czym za
wiadamiają 

SIOSTRA I RODZilNA 
.906-G 

Qi! i INUL .M 

wyrarzy głębokiego współ
czucia składają 

ZARZĄD, PODSTAWO
WA ORGAN. PARTYJ
NA, RADA, KOLEŻAN
KI I KOLEDZY ZE 
SPÓLDZIELNI INW A-

274-X 

LIDOW „POKOJ" 
W LODZI 

iWMIM 
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Chlubnym l)(ltdsmrultwaniem pr<a.cy orglllllizacyjn~eo-
logfo'l!llJej pl"OtWadronej przez Komitet ZakJiado.w;v 
PZPR w WZPB im. 1 Maja w okresie 61Wej Z-letniej 
kadencji była niedzieln~ kiltllferencja spriaW4J2ldawcrro
wybOtfll2l3. tamtejszej orgamzaic.jd partyjnej, Obrady a.k
tywu partyjnego, w któ eycb uC:?.estndczyla Mlilchia.Iina. 
Tatarków,na.-Ma.jkowsk11. - I sekre-taf'Z KL PZPR i czło
nek orgaindrm.cji partyj n.ej w WZPB m. 1 Maja oma 

Ant<l!n,i Promi(lSkl - I sek.retar.i: KD PZPR - W<MbeW, 
zbiegły się w cza,sie z 19 rocznicą wyzwolenia Lo
d:d oraz re.aJizacJ!ł uchwa.1 Xlll i XIV Plen:U.m KC 
partii. 

Zarówno referat spr.awozxiaw 
czy wygłoszony przez I sekre
tarza KZ PZPR - R. Ra.ko
cz;ego jak i dysk.u.sja wykaza
ły, że zadania wytyczone tymi 
uchwalam~ wstały w pellni zro 
zumiane przez fabryczną ()!['ga
:nizację :partyjną. Dowodizą te
go ooiąg.n'ęaiia tak 'W diz:i>edzi
nie produkcyjn-0-€1konomicznej 
jak i orgallJizacyjnej. W 
WZPB im. 1 Ma.ja, w których 
22,5 ptl'OC". załogi to czlOillko
w.iie pa.rtii a 60 proc. ogółu 
:pa.rtyjnych to kobiety, wiele 
s~ę zmkmifo w okresie 19 lat. 
W zmodfil"Ili7JO'Wanych salach 
produkcyjnych min.sta1owant0 
nQtwocres1~-e mruszy;ny, 'WP!'O!Wa
clrza się różnego typu udosko
nalenia produkcji. zmienzającoe 
do uczynienia pracy człowieka 
lżejszą i ba<rd:z.iej wyó,ajną. 
Dzięki jednemu tyiliko UJS:praiw 

nienJu po:Iegająoemu l!la spirzę
żen:iu dwu zgir:zieblarek typu 
„Talllidiem" uzy.sikruje się 8 Jl;g. 
pr:z.yr<llStu ;prod'lllk<:ji na godziinę 
z jedn,.,j maszyny. Obecnie 
wp.rowad7..a się dalsze udoskio
na:lenie :z:grzeblairek z .aiutoma 
tyczną wymia;ną, pozw.atlająoe 
na przystosowanie tych ma
szyn dio pracy na 3 :zm.iany. 
Opracowano też ra>Cjorutilny sy 
stern :remontów ma.szyn zmie
rzaj ący clo obniżenia kosztów 
:ix;h ik:Ol!llS€trwacj:i. 

Konferencja, podobnie jak i 
odlbyta kilka dni przedtem 
KSR, wykazała, że aktyw pa'!" 
tyjno-gospodail"c.zy zakladór.v 
potrafi z obiektywnym kry
tycyzn:Jtem a:n.ad.i!zować i oce
niać pracę swoją. i swego za
kla.diu. Dzięki temu nie po
minięte zootały także i &la.be 
punkty życiaz ak.ladowego. Nie 
zapomni.ano też o wskazaniu 
na rezerwy, które można uzy- -
skać dla podlnies!enia wydajinoś 
ci pracy v.· r-Olku 1964. Opr:wowa 
no 1w!i:ęc system zmniejszenia 
postojów mas:zym, wzmocnie-
111Jia dyscy,pLiny ,piracy, zabezpte
C2iElllia warunków dla OL"liągnię
ci.a większoej produkcji. Dzięki 
ternu, mimo że wskaź.ni:ki wzro 
s~u wyda.inoiści pracy w WZPB 
im. 1 Maja są w '.!'oku 1964 
niemałe, wbowiązano się pod 
wyższyć ie 0 0,5 proc, oo po
ZW'Oli na wyp:rodUikowantie w 
,bi. 44 ton prziędzy d<><labkowo. 

W o.s1ą,gnięc'.iach ekol!l·Omicz 
:nsCih -pll"Zledsiębionstwa niema
ły j<BSt adizia.ł ocganizacj<l pa>r
tyjl!lej, która poprrez ofilarn.ą 
pracę grup partyjnyc:h o;raz 
szeroką akcję sz:koleni:a poilJi
tyc.zr.ego podnosiła świadomość 
załogi, ur..zyl:.a ją rozumieć i 
należyci~ ooeniać warunki i 
oele dla których praeou.jemy. 
O atmosferze <panująoej w za
kladaeh świa<kz.yl.v i te wy~ 

stąpien.ia dyskutantów, które 
wSlkazywaly na osiągnięcia i 
potrzeby socjaJ.ne robo·tników, 
na kon.iecziność wzmożenia 
starań o to a:by ludzi.om zy
lo .się i pracowało na Wi<:I=
wie ooirarz lepiej. N:ie jest przy 
padk1em, ze właśnie w tych 
zakŁadacti utworzono pier'WISz:y 
w branży bawełnianej faJbl"ycz-
111y klub rencistów. że tutejsi 
renc:iśct w podtzię-k-01W.a.rriiu za 
ten serdec7Jlly gest rooowi.ąza
lii się, w specjalnym liście ski.e 
rowainym do KZ PZPR, od'ia
rować L tysiąc god:2lin w cr.y 
:nie S1POlecznym. 

Zd>0byC"LF.: zakładu. wyookd 
poziom !"f',!eratu i dys:kusjii. ipod 
Meślliła Michailiima Tatall."ków
na-Majlrowska. zabierając gł-OS 
w dY"Sk=Ji. Pr.z,ekaizała kcmfe
re.ncji pozdrowienia od ~gz-e
kutywy KL PZPR a :oow1ązu

jąc do cbecnych osi_ągn~~ć za
kładu i jego m"gamZSCJl pax
tyj'nej p...ozypomruiała, iż są <Jll'1e 
d-owod>em olbrzymich przieobra
żeń jak.ie w cią~ minionych 
19 lat ;przeszła wi.d:rev;·ska _kla
sa robotn:cza, wy;raZ€'ffi je.i 
awamsu politycznego i .irultural 
n ego. 

Mówiąc o sY'ńttacji gooipodar-
crej kra1u i WSikaza.niach XIV 
Ple'!llllm KC M. TatairkóW111a-Ma1 
kowska zwróciła uwagę na te 
zadairuia iakie w 1964 :roku sto 
ją ,pJJZOO aktyiw>em partyjiny:m 
i gospo<larezym. Są one trud
ne i odipow.jedq;ialne. W pod
stawowyc.h µroblemach l!lawią
zuj ą do uohw.al XIII Pl>en'\lffi 
KC, bez zrQtZUJ!Ilienia ik.tórych 
I spo])U'laryzow.ania wśród wsz:y 
Sltkich członków falbrycznego 
kolektywu llllie more być mo
wy o pra'Wlidłowiei reaili.zacji 
zaleoeń pa.rtii na na.jbli~y 

okres. 
M, Tatarikówna-Majk.owska 

pod.'kreślila, iż dzięki dobrej 
pracy zalogi WZPB im. 1 Ma.
ja i innych rówruie dobrze pra 
cujących zakladów, łódzka or
gianizacj a partyjna przyjdzie 
na swoją konferencję sp;rawoz 
daiwczo-wyborczą z niemałym 
dorobki.em. Trzeba dorobek ten 
jesreze zwiększyć w okresie 
przygotowawczym do konfEll"en 
ej.i.. Alttyw partyjny WZPB im. 
1 Maja winien więc jesi2lC2le 
bard2liej wzmóc wysiłki nad 
do&k:onal.zniem ,pracy partyjnej, 
usprawnieniem organizacji pro 
dn.rkcji... Ważną sprawą jest tak 
że dailisza. dbalość i opieka nad 
porl~eglyim iiakładami „Dąbro
wa", w Piotrkowie i Siedlcach, 
oraz ipl"aca. nad p0alębia:niem 
świadomości załogi, ';iad przy
gotowani.em ki do realizacji 
nielaitwych wskaźników planu 
1964 ;roku. 

Na zak..:,ńoreruie swego wystą 
pienia I sekret.aa-z KL P'LPR 
podzieliła się z zebranyrili 
swym.i wrażeniami z pcl'bytu 
na Kuibi-e. Przekazała tak;t...e po 
zdrowiem.a od narodu Jrubań
skiego d1a ló<l:zik,iclJ wlók:'lia
rzy ii pooziękowa.n:ie za pomoc 
kraj ów ,;ocjail.i.styC2l11ych. 

W wyniku wyborów I sekre
tall"Zem KZ PZPR w WZPB im. 
1 Ma:ja został iJnż. Z. BaJaiwa.j
der, sekretairzem orgain.izacyj
nym - B. Guzicka, ookreta
rz,em ;propa1gandy - M. Skry. 
Pei.k a ookreta.r:ziem ekoniomiC0-
nym - W. Szymaj.da.. 

Wzruszającym m-Ottnelltem 
było ur:ziekazainie kwiatów z.lo
zonycil µrzez delega>Cję załogi! 
na stol-3 kolllie:-encyjnym -
starej pracownicv zakładów i 
komunistce Similalcowej, któ
ra z powodu choroby n:ie mo
gla wzią:: udzi.aŁu w obra<laeh. 



Nauka w fabryce Domy wczasowe czekają„. 
Przyjemnie• Jest w zakła

dach Tadiowych. Nie dla,eS!o. 
ze 'eh wygląd i wnietrza sa 
miłe oku. Przeciwnie to 
stara fabryka. ciasna nie-
omal w szwach pęk& Pri.Y
jemn:ie. ho pehlo tu młod.vch. 
W halac:h produkcyjn_ych co 
druga osoba to . .nast-olateh." 
lub ktoś przed tTzydziestka. 
Po korytarzach kreci sie ·tyle 
młodych chłopcÓ'W i dziew
C2Jąt, że człowiek zada.ie· sobie 
pyta.nie: cx:r to 

zakład produkcyjny czy naukowy? 
To pytanie nabiera jeszcze 

większ~,o sensu w świktle 
stat.;rstyki i rozmów z młodymi 
Uczy się tu blisko ledno trze
cia załogi! Fa:bryka ma: 357 
własnych uczniów - tych z 
przyzakladowej szkołY radi')• 
wiej i tych na nall.lee zaw-cdu. 
50 s1Judentów z PL na l)Ótro
CZJJO':I!l stażu i 40 uczniów z 
Technikum Laczn.ooct - na 
rocznym, 52 pracowników w 
.sz,kołaoh podstawow:ych. 117 -
W średnich. 43 - W WYL· 
s2Jycil. Fabryka ma uczac:Y'Ch 
się: dyrektor-o (J>O stud;a<'h 
technicznych dokształca sie w 
kierunku ekooomicznym) i 
kiell"own.i.ka ka<l«:' wraz z ca
łym 6-osobowym &ciałem, se
kreta~ ZMS (zalicz.a:ia~eeo 
akurat semasttr) i wielu u
częSZC21ających na WUML lub 
na kursy zakładowe. Taik1~·h 
kursów w zeszłym roku np. 
było 11. na każd:Y'm śre<lnio 
po 20 osób. 
Chęć zdobywania wiedzy 

cechrująm wła.sC.w.:e całą załn
gę. i!lajsil:niei WYs:.i;puie wśród 
młodych - tyoh pOl!l.iżei trzy
dziestki. StainoWd.ą oni bliS'ko 
poł·owę zaołogi a uczacycii sie 
mają w swym l!ll"Olllie bodai 
80 proc. Nic więc dziWD.eiro. 
że problemy młod.Y'Ch. i<'h 
kłop·oty i tru<lnaści. .iaine 
mają .w mkładzne. w dużYl!l 
stoPill:iu oocyluia. 

wokół sprawy nanki 
i ·w dużym sbo!:miu W(Y!l.if.a. 

ją :z. W!-elklei liczl:>y uc."\a· 
cych suę. Mrodzi robot..'l1cv 
!je zawS?..e mogą p0gc1zL' 
pracę ~ nauką. Nie zaws.,e 
:1zyskU.lą z.!(ode kierownirtwa 
na nauke. z;;-olni.eru.a .na 7~
jęcia. Nal\.l.k~. WYmr..J!a l>t'".cy 
na jedną z·manę, przesu.n:i.~s · i: 
t.io takich 7&ieć. od którycl1 
w µewnyoh godzi"".lach można 
odejść na lekcje czY wyk!..id. 
Tymczasem zakład pra-ru.ie 
na 3 zmia.1~-. próc;; mł·odych 

J?rac::;wai.ie;> oba.rezm:o 
(g{i.- kt')~~~ s.ta<tają „ie ~ 

je "~~ia:n.·i·11a pracę. nm -
w więkisz0·'c1 oddziałów ·
pracę taśn1owa. która w.~rnu
J:!a ·obradze.11a zawsze !•.!'ltdr·"o 
stanowiska. Co robić. ~d'ii 
nie nia :dJa 'lh„ąceg-o sie '1CZ'Yci 
iira.c:v Jednozmiall.lowej . gdy 
nie i:na go k: m -r.astaJ>ić przy 
taś111ie? Są różne ,wooo'::y„. 

hg nbllfqdl too~ 
1\1. He!IS - Pisma filGzofiCZDe 

1841-1850, KlW, Zł 60. 
Wyb&r dziel. 
A. 111. Ja!!łom - Prawd>OPO· 

doJrieństWO 1 informacja, KiW, 

zł p~~sta:wy teorii inJlornl,aejl. I 
A vouard - Wspomnienia 

hwdJarza obrazów, WL, zł 38 

Jeden z mł·odych pracował 
w nocy, abv ohodzić w dztcń 
óo szk.oły. Nie był-o i.n.wch 
'Jlo,żliwości.... Iruny chodz' do 
szkoły co <k'l'~i tydzi-eń 
wtedy. gdy ma nocna zmi:i
nę. Raino si::: wyśpi. a p0 t>O· 
łudn.iu - r.a lekcję. Gd:;r ma 
zmianę popołudniowa. pei 
"Prostu cie ·;Q.oozL. Sa tacy, 
rtórzy =ucij:;i bądź :na11k1?. 
bądź :oracę. W :::eszl:vm roi~:1 
14 odeszło z .:-akladu. Og!':.m . 
rie chcieli s;ę uezy;:, a l''.e 
było dla nich procy :na 1~:i::i 
zmianę. 

W wielu "N'J'padkach iro
r.ak. po wi~l11 rozm<.iwach 
wielogodziamym 11zuka.1iu 
m:iejsc i rr.••żliwości. uda1e 
dę ,urządzić'' kamdydata na 
ucznfa. Star.;. się o to rrrz:e
ważnie _,kilc'!o-wiec" wes..>oł z 
sekretarzem ZMS. WeJłci1! 
opmi,i młodych - kierownicy 
i majstrow.e nie zaW3:~c ,,a
tomła:st wyk<X!"zystuia w;T.v.>t
kie szanse, ;;ildmi d:vsoonui«. 
Łatwjej uzniat. że X crzy Y 
r.iie m&e się uczyć. bo ~est 
:nńezia·stąpi-Ony w zakładzie 
'Wl:aśnó.c · w ~OO:zinach lekc:vi
nycb w szkole. ;;ru.dnie.i 
szukać wyjścia. Często z.reszta 
kier.ownJk me ma kim obsa
d-zić warneJ?o sta111ow:i>ka. ::i.a 
którym dobrze pracuie ;}il.o
dy robotnik. Jako uc..:ma. 
1neba by 1!<1 przesunąć 1>r-l€
cieoż ed:z.ie indzie.i. zledć 
mniej.przydatną dla oddz.'ah1 
"racę. 

Mfodz.i mówia o t:vm. bez 
oburzenia. 'Trzeźwo ocen;a.ia 
sytuacię. Można ~ zawsz~ 
a.a re;kę. uczący<!"! s1e w tyoh 
zakładaah. edz.i<; ie~ mało. 
'r1rudno - ~dy .ie·st ich ta1<. 
wieołu jak w ŁZR. U nil..> o 
;2 częito nie ma i·uż z kim 
!I'o~mawiać. Ci ważni.eisi. :~~6 
rz·v moga pod.iać dec:.vzie. i t:i 
mmei ważni. któ.rzy no-n1:n1ii 
ją wykonać - zgodnie pędzą 
do s2lkolY· Be„. warto s.je u
czyć. Choćby ~teeo. ze ooe
cjalis<tów r.a_d1-o:votelew;~Y.i: 
nych p0trzehuJe l ZUR.l'l'. i 

Polskie Radio. i Telewiz5a. 

Z pobytu 
Fidela Castro 

w ZSRR 

Warto, bo ten co ma szkołę. 
jc.,,t pewni2jszy i w żvci:.i i 
w z.a.kładzi<:". 

Awanse.N i szanse 
Druga gr1.1pa „prob.J.ernf.w 

młc<lych''.· łą<'ZY sie i wyni
ka z p1e'.I'w<;.Zej. 05eyluj:1..~e) 
wckM :nauki. Uczymy siie, 
pracujemy, sta.ra.i:ny - a. sa
lysf:ikcja.? r~:i- wid2i sie aas 
iuzy aiwa.no;ai:h. czy jest~m:r 
p.roporcjonaln.ie du ilości re
j1r<'~en~wa.ni w zakładowych 
władzach? Tak.ie pytania za
dają sobie m~od~i. I odpo· 
wt•dają: m<>ze IlJie mamv ra.
c;i. ale w:rda.ie nam sie. :ie 
nie. Awan>e fuian.sowe i awan 
se na wyżoze stanowiska. to 
W-:Jrew pozoH1m niełatwa spra 
wa dla młodvch. 20-Jetni to
karz - W. Korbel zaskoczył 
n,n!c taknn stwierdzeniem: 
„Nie r:ia bytu ten facet . co sie 
tu wyuczył'' On sam tu - W 
LZR się W.fU<.zYl. 5 lat temu 
przysz.edł wprost ze szke>rv 
met"1lowej. riziś jest samo
<lzi~'.nym fachowcem i do'Jrze 
dcl.ie sobie r<l.,dę. Ale iest Z.."1..57-e· 
re,. ··wany :) a wie J!rUPY ni.i:„.; 
rJ~ jego lrn;~J?a z tei samej 
~z1wły. Kolr>ga poszedł .u.a i
r. ' fTW do Zakła.dów .. Str~:=!
czyka". Do LZR przyszedł już 
:i:iko dorosły. Zarabia o 2.10 
zlotych więoei na godzine. n:ż 
W7<:howianek zakładu. Wy
di'owaJJ.ek - mus.i.al pn;.~~iE: 
s:>:czebel po szczeblu ~·.>.~ne 
gr llPY zaszeregowania. .."N"o
~vy" reiś . może od razu do.•tać 
wyższą grupę. T-o v.i.na P~7.e
pi:;6w - mówią młodzi. W 
r.amad1 przyznanego zaklado
>1;i limitu tylko w mini
ma:;1ym stopirlliu można p0d-

nieść płace p()ISwzególnym 
„s.tarym" pracownikom. 
Pr;.episy pozwalają jed!1<>-
cześnie przyjmować no-
"'Y·~h p!t"::l.'!OWników na WYŻ
SZG· gr;.1py uposażenia . O innvch 
pr,1u!ema"h z dziedziny a wa•.1-
>' U mówil• młodzi robot.nicy; 
Erunisław:\ Wołoszcz:vk. wi~r -
tacz. W . Fronczaik - brv;.a
cJ;:1sta BPS. ookretarz z.w:~ 
L. NagórsV.i. 
Często młody pracownik. 

kt~>ry wykaże swoje zd·olnoj~J 
prak tyczm.e 6amyka przed so
l::·<> drogę do awansu. Jeeo 
przdożO'll.Y. n.ie chce eo za 
niC' puścić na wyżs.ze staino
wislw. Tćtk byfo z jed,wm z 
ko1Egów. .Dyrekcja na zorea-

Na zdjęciu: w Ta.jnickim Pairk.u &bok Kremla.. 
CAF 

r..iz<>wanyrn w ub. l"oku PM:ez 
ZI•iS opotkaniu w sprawJe 
awarLSu młodych• przyzna~a 
że f<:>ktycz.nie a Wa!!IJS mu ~~e 
należy, al.=„. dobro produkc1i 
wym.r.oga, b:; został na swym 
n:2szym stanowisku. Ten ko
lega i kilku .inmych. Po na~'"' 
dzie jednak awansowali. 

Jeszcze raz dopuśćmv a'> 
głosu - prócz młodych 
Elatystykę. Na 31 mistrzów w 
zakhdzie. 8 jest młodvch 
(2(l-30 lat). Wśród kierowni
k9w wydz. teclmiczn.vcil. 
wydz. i od.działów produkcv.i
r;ycb. wszyscy są Po trzy
ctziEst<;e. T.rudn-o powiedzieć. 
czy tt1 dobrze. czy to źle. czv 
za· mato. czy za dużo ieH. 
m!caych na wYższych stano
wiskach. N;e ma bowiem o
hicktywnycb kryteriów oce· 
ny ich pracy i wysiłku. Nie 
m•):i·11a też powiec!zieć z ::ala 
;.ieV.·n•>ŚC.ią. ozy trzech m te.
dych (na 29) w radzie za:kla
<.iowe' (dw-..i na 18) w rob;u
•1i:zci. jeden - w KZ par~ii. 
n.i<E.•wielka ich grupka w KSR 
- ~v duż;i czy mało. Zależy 
to c"d obiektywnych kryte
riów i oceny faktycznej pracy 
pr;;:y tlatności. zdolności. ak,y
wno~ci. działalności. sµmien
nooci itp. itd. Od kryteriów. 
którv<'h na ra.z.ie tutai nie 
ma. "aie w końcu - jak wi;?· 
rza młodzi. zostaJ!lą one oora
co~·ane. I zarÓWIIl!O awans. 
j;;k 1 udział we władzach. 
br,dz1c ści&le mołY'wGW&nY. 
bęa~:c się jasno wid7.iało swo
je perspektywy i wiedziało 
co robić. by osiągnąć sukces 
w zakładzje„. 

mENA DRYLL 

Spadł śnieg, tym przyjemniej więc mmna spędzić urlop 
na wczasach. A tymczasem źle się dzitJe z planowaniem 
urlopów: Woj. Biuro Skierowań FWP w Lodzi (ul. Piotr· 
kowska 232)· posiada ,Jeszcze sporo skierowań nie tylko 
na luty, ale nawet na turnusy wczasowe (2-tygodniowe), 
rozpoczynające sie w końcu stycznia. Są jeszcze miejsca. 
na wczasy we wszystkich mi.ejscowościach z wyjątkiem 
Za.kopanego i Krynicy. Wybór jest zatem szeroki: Wi,o;ła, 
Karpacz, Polanica, Duszniki, Szklarska Poręba... Brak tylko 
chętnych na wyjazd. 

Niezrozumiale jest małe zainteresowanie w Lodzi i woj. 
łódzkim skierowaniami na 4·tygodniowe, profilaktyczne WC7.3· 

3Y pr.teciwgruźlicze 'v Szklarskiej Porębie I GluchUlazach. 
Odpla.tność za nie obowiązuje taka, jak za 2-tygodnlowe 
wczasy, mimo to wykorzystano dotad zaledwie 50 proc. 
skierowań. Może poradnie przeciwgruźlicze przejawiaja zbyt 
mała aktywnosć? Chętni "'inni się zwrócić d-0 SWYCh DO• 
radni przeciwgruźlll'zvch, które z kolei skierują ich do Woj. 
Biura Skie.-owań FWP. 

Szwedzkie statystyki, czy „T rędowata"? 

I cóż dalej z małżeństwem? 
Małżeńskie problemy absorbują nie tylkG poetów i wścib

skich sąsiadów. Również demografowie chcieliby wiedzieć, 
co się dzieje w sypialni. Ani bowiem teza Monteskiusa 
(aprobowana. przez kilka pokoleń socjologów), że „Małżeń· 
stwo powstaje wszędzie tam, gdzie wygodniej jest życ we 
dwoje", ani współczesna teoria. amerykańska G „skłonności 
do małżeństwa" - nie tłumacz11i, dlaczego wskaźnik zawie
ranych ewiązków w pewnym okresie rośnie, a w innym 
małe.ie':' A trzeba o tym wiedzieć, jeśli się chce budować 
prognozy tzw. stopy małżeńsl.w i związanej z nią reproduk
cji Iudnoś ·i. 

Małżeński fresk 
Najdawniejszą statystykę 

weika0nika małżeństw (czY'i.i 
ilości za'll<'ieraazych zwią21ków 

' na 'tYsią::: 1Udnośei) ma Szwe
cja; jej dainie sięgają 1751 ].'()ku. 
Wynika z nich. ż.e rn:wedzcy 
pra.-pradziad:kowie z dru~ej 
polowy XVIII wieku pobiEII"a
li się „w&kaJrl" 8,5małżeństwa 
na tysią·'.! miesz~ńców. Ich 
potoankowie z pierwsz.ej polo
wy XIX wieku bY'li wstT.ze
m~ęźliwsL: WSlka:hnik małżeństw 
spadl: w tym czasie o 0,5 pro
mille. Na-stępnie zmaila.l oo 6 
promille w la.ta.eh 1900-1910, 
po czym zaczął się podnosić 
i w czasie p<l'Pl'Zi€dzającym II 
wojnę, osiągnął 8,9 Pl'-Omiłle. 
Od 1950 r. natomiast, znów 
spada - w 1960 r. równał się 
6,6 promilie. 

Mimo :le szwedzkie stosualiki 
ludiności-OIWe nie są typowe dla 

Europy, linia roziwojowa mal
żeństw m-:z.ebiega tam w sp.o
sób chara.kterystyczmy i <lJa in 
nych kirajó.w. Po zwyżce 
m~żka. a po zniżce zwyilka 
~. Z tego w.niosek -
mówią demografowie że 
małżeństwa na.leżą do zjawisk 
ludnościOWYoh . które merona 
przyśpieszać lub opóźniać 
prz;ez odipowiedinią politykę. 

Kt6tkl triumf 
„Chłopczycy11 

Jak może wyglądać polityka 
demograficzna pro - względ
nie antyma.łżeńlSlka? Jej k.Pań
oową próhkę oooerwowal.iśmy 
w czasie ostatruhej wojny. W 
tzJw. warthegaru, obejmującym 
teren wojewóc17'bwa pozinań
skiego i częściowio łód.z.kieogo, 
hitlerow-:.-y :podruieśli dolną gra 
nicę wieku małżeński1ego luid
nośai polski.ej, a jedinoc:ueśnie 

Niemcom, wstępującym w 
związki małżeńskie, dawali 
W)llS'Okie sumy na zag-0spodaro
w arue. W ten &posób hamon.va
li two.rrer..ie się młodych ro-o 
dzin pol&kicih i ich reproduk
cję, forsując joono i dii'ugie 
w oon:i.es1en.i.ru do Niemców, 
Na „krótkiej fali", tj. w la
tach .1941.-44, osiągnęli, oczy
wlście. zamierzony s.lwtek. 
Mo<2:na jedin.ak przypuszcz.ać, że 
na „dłuR1ei fali" rea:kcja. obu 
grup 1udin.OŚC1 byłaby co:raz 
słabsza <inp. w latach 1M3 i 
1944 Polacy w Warthegau za
częli. mil.SOWO brać śJµby k<:i
ścielne, l;tóre miały byc - 1 
2i06tał'.Y - usankcjonow<lllle pra
wnie po wyziwo<leruiu). 

Po zakończeniu wojny, z 
myślą o szybszym naidrohie-
niit.1 olbrzymich strat biologi

cz:nych, obn:iżyliśmy wiek Zidol 
no5ci do małżeństwa mężczyzn 
do 18 lat. Obeonie jedin.ak, po 
ustaibili.zo·wal!l!iu się sytuacji 
demograficz:nej, wracamy do 
poiprzed."'llej dolnej granicy 21 
lat, która, jak mówią dlo.świad
czienia, lepiej za:bez;pIEczą 

tirwW:ość rod.ziny. 

Redaktor Stanisław Chruszczewski 
ł.elniilców za swoje ~. 
{)Jkitllwine felie1tomy, lot~ 
pi,sywa.l pod - pseu.dcm-imem 
Stanisł-aw Bal. Część z mich 
ukaza;la si.ę pot.etm w wyda
niach ksiąillwwych. 

I znów -wrooami do starych 
w.Spommeń. KU?Uy z kol.ei 
Twwim wrócu pe wojnie do 
lor<hjiu i przyjechał oo Lotł.z!, 
spotkaliśmy się we trójkę w 
;,TivaW': Chruszczewski, 
au.tar ,,K<f.Vi.a.tów palskich" 
i ja. 

Przepisy prawne, dotacje pie 
nńężne, ulgi podatlrowe, zabez
pieczenie mi.esZikalI!.ia - oto 
czym dysponuje państwo, jeś1i 
choe korygować „S<kłoruności 
do malżeństwa" SIWOic:h oby
wateli. Jednaik środlki nacis
lm prawnego i ekonomiozmego 
mają cywali - czynniki psy
chologiczne, socjologiczne, oby 
cza:jowe. Wskaźnik małżeństw 
jes·t wypadkową jednych 
i drugich. W latach dwud-zie
stych, gdy królował typ 
„Chłopczycy" (kobiety wY'IJWO'O 
lO!llej z „prze..<;ądów" obyczajo
wych, prowadzącej żywot ,,ka
waJ.e.nski", nie tl2lllająoej 
związkó·n forma.]Jnycll ... ) - li
czba mlodyoh małżeństw we 
Fraincj.i, NiemC7JeCh i Amery
ce spadała. na łeb na szyję. U 
nas „Chł0$lczyoa" minę!Ja bez 
demog;rafiC2lllego echa; jej 
zwyoięsiką ryw.ailką była 1oTtę
d°"!"'ata", Stefcia Rudeclka, 
ktorej portret psydhologiCZillY 
stał się wrorcem obyczajowym 
„przez małżeństwo do S2lCzęś• 
Ci.a". 

P
amiętaim 
pier.w_sz~ 
nie ruz 

rQtku 1947. „ 

dO'brze maje 
z nwn sipoi,ka.
po WO.i11Jie, W 

S taini·skllw Chroszezew siki 
wróC'ił wtedy z Bl~sikiego 
Wschoou. My, przyjaciele 
Jego, kst&rych os~zędz.i/,a, 
wafna · pode~11M'WClll-z.smy Go 
barid.z~ serdecznie. On in.te
resowal się wszyis<t!loinn 
a przede wszyst1Jdm 11Ja,S~mi 
prze<jściami wojennymi. A 
były to zdarzen:ia bardzo dila 
na.s z:fe: więzienia; obozy kon 
ce<nfraicy}ne, lapa<111k.i, n~ 
ność jUl>ra. 
-Dla~ 

peiwnei. . CMvi'!Ji g:tę.bolw 
~rz,q.snięty . C/J;rtu,sz.czews1ki 
-: okreis wo:my był truJardy 
i okr:iitny. Dla mnie ios olw.
Z'<Zl się W.'51ka!ws_z1f. Gdyby me 
straszllfl!7e W'l<!'.s-ci doehodz4ce 
do mnie z o:tez11~ny, gdyby 
nie t.roS'ka o 1U!'Jbliższych i 
tęsikmota. ~a ~aJem, m.ożna. by 
powiedz1ec;, ze 1!1J1/.Y to dla 
~n,ie mi.Jba<rwnie<Js<Ze ~a.ta . 
Prze10ytwaite1m w lpgipctie, pó
źniej w Pai~tynie. Również 
i po zaJkończeni<U wojny · 
miatem ta·m posadę, żyle<m 
w dobrych waerumkach. 

- Wrócił.em do k:raju 
bo chciakm przez j<J<kiś jesz 
cze czas - ~k:i sita:rczy mi 
sil - popraioować w moim 
1~k.ochanym Zi11W(Jidzie dzum
n·~ka<T1S<kim, a potem złożyć 
stare kości wie w suchych 
piwkach pa.le@tyńis1lcich, ale 
w naszej polsikiej ziemi„. 

Sitam-i'8'Uiw Chrusxze11.V1S'ki 
je1szcze przez 1ci!bkacn.aśde /,a,.t 
pracował w swQiim za•wodzie, 
jako · wspól:re&z,/oto!I' „Dzum· 
nMoa Lód.zlkiieigo"', a i po·te<m, 
kiedy przeszedł na emerrytu
rę, nie prżestal zaS'N.ać prasy 
l.ódzlk.iej sW1,;mi artyilou/.a.m·i. 
Teraz za.ś s1'anie s·ie zado·ść 
dT'Ufl'ietm1u z jego życzeń. Da· 
ne mu będzie s.poc.ząć na 
zawsze w zi-e<tni pobsikiej. 

S-taniS'law Chrns.Z'czews<ki 
Z'm<l!Tl w 'ltied.zielę, pogrąiża-

j~ s•woj4 rodzVnę, a i nas, 
Je1go lwleigów i przyjaciół, 
w suzerej żałobie. 

S't. Chrwszczeiws'loi, ne>s·tor 
d!ziennMw.rsitnva lódzk:iego (ur. 
w roi/oo 1887) mial cie1loa.wq 
m),od,ość. w r<Jllw 1905 brral 
wd'ział w '8rtraij<ku sz/w.lrnym. 
Później 1UJ.wi4zał ko•rota;kty z 
„Pro leitaria.tem", za k.tóre -
j>lhk. róumież za Jw·bporfoiŻ 
nielegahieij prasy socja,iiis
ty~nej - srpędztl ki!Uw. ty
gQdini w ,fJwWrdzY modliń· 
sikiej. 

Do Lodń przyjelilcUża z 
Warszawy w roku 1908 - i w 
j<!AŻ pozoswje na stale'. Dzia
/,a,lność jeigo W.Zie. w dw6'ch 
kiern .mkach: pracuJe w Wy-
<iz.ia;le ZdrrowW. Magis,tra.tu 
Lód.Zikiego i w mwjlscO<Welj 
prasie. 

J aiko dlu.goieitmi 1WLC'~lm,i11c 
Wyid.<'ia~ Z:d.rQwia w-y.k.azal 
<lntżo pożyteczne~ i'711ic ja,tywy. 
Był zarówno sJ)'rężys,tym or
gam·iza,t<Jll'em, ja,k i d-O'bryrrn 
teiorii:·ty<kiem. Wydal wówczas 
m. ~n. cewn4 dJla fachowców 
pracę pt. „Hi·giena pracy w 
zaikl,a,da.ch dTrwkars,lcich" . 
Niem~iej .godne uzna1nia są 

Jeigo os~gnięci.a w ruiiedzinie 
dzierzmi1ka111S;fnaa. Procuj~ od. 
rolw 1908 do 1939 w , .Kuriie
rze Ł~Tcirrn", :M,obyl SQ

bie szcu.gólme uzmm1:ie czy-

Re<c:en;Zje teaitrabne; ja:Tci-e 
pi,,sywa,ł przez wiele la.t, od.
znacZ'ają się głęboką znajo
mością term<J,tu, ktibtwr4 i ży
czbiiwościq dJ!a sceiny. Chrusz
czew1s,ki pdmiiętail Zatl.l)SZe o 
pod.S'ti11Woweij funikcji, ;akq 
recenzja te(])tralna sa>ełniać 
powinna w ga,zeoie codzi.ein
neij. J eist ni.ą . pr<J<Pll!gQW'Qnie 
tea"Pnl. i dio·brej szbWki. Te 
lco•nia,loty z tea·Prem stały się 
też dl:a Niego inspitrocj ą do 
1UlJPi1sania lwmeidi4 „zie.UJ.na 

. k-O'twica", wys,tawkl<nej 30 lat 
temu w Teatrze Mieijs<kim. 

Serdeic.zmie przywiązany do 
Lodzi in·teresowal się żywo 
je,j przeszlością. Do ostatka 
też zaimies=zal w prasie 
lódizk:iej (jaloo Roch Kowal
siki i Zb'igllliew Morski) 
a'Mgd,oty i fe'1ietlx>ny, poświę
cone' sta'f'eij Lodzi. 

PogQdmy, ~twralny, pel.en 
erudycji, był ChJ1'1uszcze.ws,k! 
PT<l!Wd.ziwym hwmanWtą. Za
wsze życziliwy dila wszys<t
kich ludzi, Z<Ill./JISze u.czynny, 
nie żal.owal rad. mlot:Lszym 
koleigom. 

Jednyrm. z ml.odych malern
towainych poettów, 1atórego 
je~ li n ie oo/oryl, w 'Ila pew
rno jai/w jeden z pierwszych 
poparł, byl Juli(])n Twwtm. 

- Czy parnię-ta pa-n - w 
czasie poga,wędloi uśmiech
nql się Tuwim - jak to 
dzięki pam.u w prasie lódz
kieij wkaza.Z się jeden z 
moich pierwszych wierszy, 
1ofóry napbsalem j(llko mlody 
jeszcze chlo?QJk? 

- Pamię.tam! - od;powie
dzi<ll ChrusuzeWSlk·i - Pa
mi~rrn nmwet i to, że potem 
wspólmie przepuśdliśrmy lw
nO'rari.um za ten wierr-sz w 
hotelu. „Pols-kiim".„ 

Ws1pom:nie<niia„. Stare wspo
mnienia .•• 

Wraz ze Stam,f;slawern 
Chruszczerws:Tcim (odznaczo-
nym ·m. im. Krzyżem Kawa· 
lersikim Orderu Od.rod.zen.i.a 
Pols1ki) sc'lwa.zi do grobu 
niejedna ka:rita. z hf.st.orii 
prasy· ł~kieij. Nam, Jego 
lool.e,gom i przyijaciołcm, bę
dzie ba-rdzo bra.kowaw Jego 
życzliJwości i po-gody, Jego 
rad, Jego serca szczeirego 
humanisty. 

Zachowatmy Go na ZGIWSZe 
w wiernej pamięci. 

MIECZYSLAW 
J AGOSZEWSKI 

Tak więc demografowie. silą
cy się, aby ustalić trend roa;.. 

wojowy malżerustw, muszą u
wzgilednoiać w swej pracy !ll!ię 

tylko statystykę, prawoda<w• 
stwo, i amaliey ekonomiczne. 

Nieraz psuje lim szyki hJ:y~ 

geniuszu Heleny Mn~sz:kÓW!!l.y, 

lub pan.a Victora Ma!rgue:Utte 
i - jak mów.i Wiiech - cala 
robota leży. 

Problemy małżeńskie 

trtld'llla sprawa. 
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Kłopoty z wpłatami za czynsz 
N a jpopularniei sze 

w ub. tygodniu 

•.Film Sztuka 
o Książka 

Czy koniecznie trzeba tracić czas w ADM? co ~ ""41t 

„Gdzie ,Jest generał?" - pol
ska koonectia filmowa pod tym 
tytuJem cieszy się naJ"Więk:s:zY'Ill 
p owoozeniem spośród wyświe
tlanych na lód:zk:Lch ekranach 
filmów. Na 2 ootatnich sea.n
sach w kinie „Polonia" tl'ek
wencja osiąga ponad DO proc. 
Lodzianie chętnie też og'lą<lają 
komedię a·n,gie1ską „Milioner 
ooz gNlGza". Minęły już czasy, 
kiedy nie można bylo kupić 
biletu na „Przemlnęk> z wia
trem". W ub. tygodniu w kl
ni e ,;Baltyk", gdzie :fi.Im byl 
wyświeUany, na ostatnim sean
s ie frekwencja przelcra=la za
ledwie 70 proc. 

* * • 
Około 2.500 osób cbej:rzalo w 

ubiegłym tyg00ntu w Teaitrze 
Jm. Ja.racza „zaproezenle do 
zamku", Anouilha. Lodzlanie 
tej sztuce wlaśnle oka2ują ostat 
n io największe urtn.teresowan!e. 
Ponad 2.000 osób bylo na prn:ed 
st awieniach „Przygody z Va.ter 
landem" Kruczk-O<WSkiego w Po
wszechnym. Komplety najanłod 
szvch widzów zanotowano na 
bajkach: „Niedźwiedź króla 
Gnlewobora" (Powszechny), „o 
krasnolu•dkaeh 1 sierotce Mary· 
sr i „ W pustyni i w puszc<1:y" 
(Teatr JaTacza). 

Nie sla·bnącym p0wodzenlem 
cieszy się „ca.te życie" (Male 
Sala). ' 

• * * Pólek kslęgarrskich nle „,za-
grzały" w ubiegłym tygod.n.lu 
takie :pozycje, jak Blałoi;to<:kie
go „Sztuka cenniejsza. niż zlo
lo" i Suchodolskiego „Najnow-
sze kierunki filozofii". ~WO• 
dzen!e ma też Axela. Munthe 
„Księga z San Michele'', zbió;r 
koces.pon.dencji pomiędlzy au
striacki:m dzie!lll1iikairzem Gl!ll
therem Andersenem a lotnikiem. 
k:tci<ry ~rzucił bombę na H:hro
szi m<: pt. „No moro Hiroszi
ma", oraz „Wszystko o miłości" 
- M:. Kozald.ewlcza. 

(al) 

(!).POCO DA 
Dziś zach.muT:Zenie du.że z o

kresowyimt wlększy:m! p<rrZeja.ś
nieniarni lwb nawet roz.po.godze 
niami. MożUwe dJr-Olbne 01pady 
śniegu ~ub mżawki, powod<„w.ać 
me>gą gC>loledż. Rano :mg'!lsto. 
Tempera,tUJI'a od minUIS 8 do mi 
nu":> 3 S<t. C. W przY1Padku i!'OZ 
pogo&d2eń spadek nawet do mi
nus 12 st. C. Wiatry s.la1be lub 
u.mi.a.rkowa.ne z kieruinków !W
cho:inich. Ju'l!ro teJniperatwra w 
pobliżu o. Pogoda bez zmla!ll. 

Komentarz sądowy 

ZootaJ.!śmy zaalannowa,ni 
d'<>niesienia.mi naszych Czy
telników. kt.órzy w tym mie
siącu musieli stracić swro 

kowo ma.Io ~ób konysta 
natomiast z moiliw~ci 
wpłat n:a PKO, lub pn:ruewa
nia sum na konto b&nko.we 

czasu. aiby uiś<:>ić opłaty za ADM. Tego rodzaju petentów, 
czyU'l.SZ i śwladc~ia w ADM. możina policzyć w kaŻ'dym 
.Jak stwl~rdzillśmy, w stycz- ADM na pałcach jednej ręki. 
niu sytuac.ie. przed kasami A przecież ta torm1t wpłat 
ADM rzeC1Zywiście n.ie wyglą- zwalnia <Xi st!llllia w kolejee 
da.la. dobl"le. Przyj.mowanje przed Jaisą. 

Niektórzy na.si 
zapytują, cz.y nie można by 
w,prowa<1~ł uiszczania wpłat 
za koro,Qt."'.lle systemem :podob
nym do ręg1.llowania opłat za 
radio, Jak snę zorientowa·!lś
my, propozycja ta rozpatr=a 
byla osta·tni-Q przęz Wydz. 
Go.'il!?' Kon•- 1 =ana za nie
realną, m. in. dlatego że zbyt 
trudne bylooy obliczam.ie ~ 
za z.wlokę, które z~ są 
nie od i}OOoi zaleg\y~h :mie
sięcy, a od wy~QŚ<:i k;,o
mOl"n.ego. Oprócz 11egQ,, w nie
których posesja.eh św4ca<l.we
nia zmieniają się nieoo w po
szc-zególinych m~ącach. O
statnie ~l·).W<> w te.i sprawie 
przypadn:P. jednak Prezydium 
RN m. Lodzi. 

Ze sw~,j strony chęielf,byś
my z:wrii<iic uwag'< ii.a :au:~.li
wooć - naturalnie w wypaid.
ku. jeśli pet.>nt s0ibie teJ<> 
'iye~ - pr:ayjmowani·a tz.w. 
~ł na poC"Let komorne&'<> 
roku następi;1ęgo. KM. 

~b~f~ ~06:.::~0wię~~~;;~ •-K-u·m-· b-ę~dę_ft_•_lle-z-ar_o_b·q-" 
petentow, którzy chcieli za- , I' 
płacić komocne w prz,eplso- n • 
wym terminie - do 10 bm. 

~~1°~~;:~1 T~~:-~ kx~ Pierwsze w Polsce ośrodki informacji szkolnictwa 
15. bm. n w ADM-ach Sród- C-Zęste są wyp.:idld, że U<?Lni<>- zawodowego 
m:ieścia, gdzi.e ostatnio nastą- wie rezyg1mją J>O kilku mie-
pii:a. reorganizacja, płacących slącaQh z nau·kl w technikach; 
n!e brak w da.Lszym ciągu. w <:!o których. z trudem slE: dostali. 

A z mlejs.c<i w s-zkole mógl-
ADM prz.y ul. Kilińskiego 94, by p.rzecież $konystać ktoś in-
1'f'ZOO wywieszką informującą ny. 
o zmia.nacłi przynależności do By zapobiec tego rodzaju po-
kas. nie brak lu.<lzi naw•et już myitkom, by ulatw:ć mlo>di:zi.eży 

P
o zamlmiędu okienka (na sta.rt żydov.. ., Ku.ratoriu.m -wspól 

nie z Ligą KQ>b1et zoi;ga.nizowa
fot.). ro pięć (po je.d·nym w kaźdej 

Jatk się zdołałlśmy Z()['ien- daielnicy), pun.któw ln.tormacyj 
tować, ADM śródmieście, nych szko1ni•c:twa zawodowego. 
obserwując jeszicze wci41,ż du- Punkty te powstały w Lodzi 

tó d 1 jako pierwsze w Po!Ke. Porad 
żv napływ klien w o ta'l, i oopowiect-zi na pytania: jaki 
pr:zecilużyly termin urls:z.c.zania wYbrać :zawód, gd!'ie się potem 
op]at za stycznJ,owe komorne uzyska praoeę i ile si ę będzie 
do 20 bm. W ADM innych zarabiało, udzielać będą (spo-

szkolnictwa zawodowego w 
ś.ródmieśeiu. Mieś<ll aię Qll. przy 
Alei Schillera ł, ciynny bQ>d"ilie 
we wt-0rl\i t p,iMki od 18 do 20. 
A oto adresy i go'4:dny przyjęć 
innych punktów: Górna - ul. 
Sieradzka 11 (ponioozlałkl i 
ezwartki od ·17 do 19), Polesie 
- ul. Wólczańska. 90 (eawart
ki l.7-19~, Widzew - Sllllit.alna 
5-7 (wt<>r'kl 18-20 i wwa.rU<i 
17-19), Baluty - Snycerska 8 
(wtorki i czwartki l.8-20). (al) 

dzieLnrlc bez dodatkowej opłiv looznie !) nauczyciele szkól za-

koś ł wodowych przy pomocy dyżu- • 
ty w wYSO ci 3 z przyjmo- rujących członkiń Lt,gi Kobiet. Im. 

Tysiąclatka 
M. Nowotki 

wa'lU> opłaty do 15 bm. U\'ol'Z!:lędm.lać się będzie Jmi!Y kie 
OJ;y 1007.la.nle musz11, tracić rowa.niu uczn.la do daJlej s„.Jro

tyle czasu przed kasa.mi ly nie tylko j~o 2a.1nteresQIW'a
ADM? Kierownicy pos1'Cze.. nią, aJe i interes SiPOłec:wy bie-

g6J.nych placówek tłumaczą, żące za:pot!'!Zebc·wa.nle na o'l®e
ślonych fachowców, Co 'Pewien 

że rz,oozywiścle styczeń jest czas w pun'ktacll 1n1:011"n1acy<J
pod tym względem miesiącem nych kOlllsu<lta>eli udizlelać J:>ę
nlekoir.zyGf.nyrn. Głównde dla- d-i:le ~yeholog 111 poraóni psy
tego, że kasy nie przyJ"muJ·ą cho1og:i=o-zawodowej, 

o tynn, że porady takie są 
przedpłat za lrom«"'ne roku p~tMeb.ne; świadczy też 011>.rzy
na.stęp.nego. Ale j ·uż w na- mie zarl.ruteresowarnie, jakim cie
stępnych miesiącach br. sytu- azy~ aię WŚród mlodziei.y i ro
acja zriUenda &ię. 30-50 proc. d?.iców, zo.ri,:an.1.zowany w uble-

ób k 
~lym roku :przez L1gę ·Kobiet 

os wpłaca bowiem 01nor- tego typ11 punkt informacyjny. 
ne raz na k:wairtal, pół roku, wczoraj , w o)>ecności wiceku
a nawet za caly r-0k. Stosun- ratoca Okręgu ~koJm.ei:<> mgr 

.";ak wi~domo. śródmi"k!c 
jes-t dzielnicą najgęściej zalu
dnioną w Łodzi. Statn terl o1-
)lija .sie ! na szkolnic~wie 
podsta<WOwym, $redinlo;i na 
jedną klas<: przypada 62 
UC'ZJ'l•iów. To nadmier-
ne iageSl!:e7ianrie rozłr,;,du-
je :nieco otwart'3. w nie,1 .~:0-
Ię 'Pierwsza w śródmit>.><1it1 
s.zltoła 1>0<lstą,wowa TY· 
siąolatkll PHY ul. No.wot1r.l 27. 
W 15 iz·bacll !ekcyjnvcl1 I 
kilku pracow.ni&ch nrzedm!o
f,owych uczyć .się bedzlo oi-:c
lo 800 uczniów. 

Casus Zdanowicz 
i~. J. Wrońskiego i w:Lcepr.zew. 
ZL LK F. Klel'l!lklej nastąii>J.lo 
ołlwamcie pu.niktu l.n,formacjd 

Inwalidzi 
wojenni 

~zkole nadimo imJe Marcew 
lego Nowotki. tall 

Przez cały C%llS 6-dniowej roz
prawy przedwko Sylwerill$7.0wi 
Zdanowiczowi u.sil&Walem z:na
le:tć odpowiedź na pytanie: Jak 
mogło dojść do tego, że ten 
mlody, :l>dolny t inteligentny 
człowiek popetn.IJ tak Cldratają
cą zl>roodnię? 
Wzrastał w nie najlepszej 

atmosfer-ze ctrobnomle«1zcuńskie· 
go domu z wszystkimi obcll\źe
nlami włuctwyml temu środO
wlsku: a więc w bezideowości, 
kulcie plenią.dz.a 1 zamoznoścl 
(r·0>dzice przed woJru\ byll wła• 
ścłcielami 2 kin, a podczas o
kupacji pN11Wadzll1 1klep). 

„Nie tałowałam mu nie7Algo 
- zezna ll'(ltem r>rzed krakow
sblt!m :sB,>dern jego ma.tka. - Gdy 
ju:ł: jako starszy chłopiec wy
chodził z koleżanką, do ktna, 
dawałam mu pieniądze nie tyl
ko na bilety, a.le 1 na. ełlOdycze, 
bo pnecleż nie mógł uchodzić 
:r.a biedaka - to by go kl'ępo
wal-o". Przy:r;wyczaJony był więc 
2a.t"ówno do nieliczenia. :się z 
groszem, Jak t do dmeJ swo
body. Nikt nigdy nie lnterew
wal się jednak, oo stlUIO'Wi je
JIO ,,strawę duchową". Wla.do
:mo tylko z opinU wychowa.w
ców, iż wielokrotnie przyłapy
wano go na czytaniu podezaS 
lekcji· lallążek podrótn.lczycll i 
,,krymhtalów". To p0:i:;wa1&lo 
mu O(lerwać sio od „nud.neJ 1 
nielnteresują.cej" atIIWl'lfery szko 
ły, od środ<>wU>ka. szkolnych ]<.o 
leg6w, kt6rymi w gruncie rze• 
ezy poglU'dz&ł, Dyl „ponad to'', 
ch<:4ał prze-tywać porywające 
przygody, wldzlal l'lię w ;r-O)i 
przywódcy, ,.szefa ga.nru". Po
ntewa.t zaś środowisko ni'l' do
równywało mu fanta.ZJI\ - szu
ka.ł tnnego. 

Jego szkolna lwie-tanka UIZDA-
1a, ii przez rów!efiników uwa
ża.ny byt za dziwa.ka. Lubll no· 
cami chodzić na. cmentarz, a. 
wla.mania do kOOcl<>lów nie da
wały przecież !iadneJ materia!· 
nej korzy&ci. PU ta.m mszalne 
wino t !Zabierał niewielkie su
JDY ze skarbonek. K.ledyi przy 
jakiejś okazji, za.pyta.ny 1ron.1ez 
n.ie przez matkf), ezy "1fl boi, 
wyb&egl z domu t po chWlill 
przyn:iooJ tablicę z... grooo 
oj.ca... Chelał tm,ponowac! za 
wuelkl\ cenę, chdal uoow~lć 
saDlemU sobie i muym, że nie 
jat zwyiklym. łllZlnkowYro 
ehlopeem. 

Ale w Jego mniemaniu trzeba 
byto poprzet te chęci określo
nym! czynami. zaceyna. Sifl lłC"' 
1ia włamań, do szkoły, do kio
sków, I pierwszy wyrok. Jem
.cze w zawieszeniu - wszys•CY 
mieli nadzieję, żo to aro „ule· 
czy". Wkrótce Jednak nastą.piły 
~ pl'2'«1tęr>Słwa. 

W roku Bzkolnym 1953-54, w 
klasie IX opuścił bez usprawie
dliwieni;\ 230 godzin. Powsta
Wi·ono go na drugi rok. Skoń· 
czyi klasę z dwoma poprawka
mi. Matka. Ciągle biegała do 
•zkoły. Potem wyszukała mu 
pracę w Wa.rsza.wie. Wytrzyma! 
zaledwie klika. mlesi~Y I zwol
nił !!łę z opinią pracownika nie 
zdYflCypllnowanego, leniwego ••• 

Wchodzi w grodowisko war-
•zawsklch lumpów, z kręgu 
JJa.zaru Ró.życklego, złodziei, 
haJ\Jdlarzy, kombinatorów, „nie· 
l>lesklcll ptaków". Sypią ste 
przestęPl!>tWa. 1 wy,J.'l()ki. W okre
sie od 105' r. do wrze~nla 1963 
r·oku spęd2.U na wolności w su
mie ok. & miesi~y. W więzle· 
nlacll r..-erza swoje kontakty 
:ie światem przestępc"ł:ym i wresz 
eie w Strzelcaeh Opolsldeh od
na,lduJe człowieka, którego szu
kał 1 który eh.ee widzlec! w nim 
~wojego ,,szefa". Po uel~2'Ce ze 
Strzelec Opol&lr.lieh może ;!wt 
zoriranłzowac! własny „gang'', 
wprawdzie jednoosobowy, ale 
61epo odda.ny, bez d~u.&jl wy
k.onująey poleeenia: kl<>sk, sk!leP, 
włamania, kradzieże, wreszcie 
kradzież broni. •• 
DałM;e d:meje l!lylwerlusea Zda. 

nowicza są jtU; diObrze znane 
z kl'ako<Wskiego procesu. Zl>Nltd 
nia, kltórĄ popelnlł, zakończyła 
drogę :l'Almo~ po równi 
poehytej w dół, 

W motywsdl WYJ'Ok.U śmterol 
sąd wska.zał, iż fl'łówną, poJ>udl 
ką jego czynu była. pogarda dla 
życia lud:i;kiego. TrUdno o bar• 
dziej trafne Jlformu'IA)wcłe. 

J. POTĘGA 

otrzymali 
sztandar 
~1walidzi woie'l

ni zt zesz.enl w łów 
dzJr~m oddizia.lc 
mił',lskim Zwiar.lru 
Inwalidów Woje•1-
nycb otn;ymali w 
nif''1ziele ~ uw· 
cizyatoicl w Unmu 
Żołnierza <>zta»~
da.· ufU111dowan:v 
prze-.i ~połeczeóstwo 

Lodd. 
(a1.) 

Fot(). Olejniczak 

Pojadę na wycieczkę 

Łódzkie szkolne kola SFOS 
Szkolne k<iło Sli'OS r>rz:y 

Zasadniczei .SZik'ole Za,woJo
wej Dzieci Ołu<;hYcb, nr ;i 
(ul. S1€'IJ.klew1czą ll5l :r,do'~"lo 
w grup.ie s«:kół średnic:~1 i 
21awodowych Pierwne mi~h 
sce w kra-lu. W l!ruttie 

przodują w kraju 
szll:ół l>Odstawow'.Vch · n<:. sr.~ · 
stym mielscu ~n.ailazla sie 
S-ikoła. Podstawow'<l nr ąo ;;, 
-ul. Tuszyi1skiei. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~- Wozorai w ~li uosiedze:i. 

li' KILKIJ ZDANIACH Praz. RN m. Locizi odh\ ła 
się miła uroczyato6ć w.ręcze
nia ll.aJl!ród pienjeżnvch dla 
uczniów i Qpielmnów µrzodu
jąey~h łódzkich .szkol :i:;oh 
;~ół SFOS. Nag"i'ody, za któr<i 
ucznowie pojadą na w.vc:f::c" 
kę, Wtt"ęczył kierQw.;ieZ:::>IT' 
pcwdujących ~zk6ł prze·v,..4-
nkqey MK 9FOS. wioepr.rn-

0 O go<ltz:. 16 w Klubie TPP-R 
uą, NaJrU<to<Wicza 28, odlbędrz.le się 
wieczór z oQzji 45 rocznicy 
powsta.n>ia. Blałorw;ldeJ ,Socjall
styezneJ :ąei>ubl1kt Badzieeklej. 
~yt nt. „Kultura. i sztuka 
współczesneJ Bial~" - · WY
gJ;o.&i dr M:. ~hno1wi<:Z. Na
stępnie wytwietl>c:my rrostan.tę 
fLLm pt. „Jewdokil\". Wstęp 

wolny. 
0 „o życiu 1 pracy< niewido

mych wśród w!dzącycll" mówić 
będzie :m. W:Y1Sooka o goo2. Ul 
W LDK. W aLB.ISie pr~leklcji -
ckSp<nycJa. prac a.rtY15*ye;r.nyeb 
wy:kOilla:nych przez niewido
mych ()raz film. WSll:ęp wo.lny. 

0 o go.a.z. Ul w lokalu wy
stawowyan, PiotrkclW5ka lOZ na 
wystaw'..e obra$6'w st. FIJa'lilrow
sklego O<ld:>~ie i!i\ffl wieczór 
autorski Z. ;itosińBldego, B. 
Szta.jnerta, 

0 Mlędlzy='k!la®wy Rllwb 
WlóknUIJrrzy, ud, BuC2k11 19, 
przyjmuje chęt:nych do zespołu 
artystycznego, Zapisy do 2.3 bm, 
w g<:>dr,l, l~--00. 

0 S7lkolą dla PrMUJ~~ych nł" 
34 (dwwzmianowa) lJ'l. Loka.tor
ska 12, :rc'ZpO>CZYlna nowy :ro'k 
S7Jkolny csemeBltrail!ny) od l lute
g'° br. 

0 SzkqJa. dla Pr~uJąc;vclt nr 
31 posiada wolne miejsca w 
kLru«ach !P')ąityeh., s;zóelł;ych i &lód 
mycll. Nowy :rok s"l.lko1ny :rorz.
:poozyna slą 1 lUJl;ego Ul84 r. Za
;p:hsy codrzlennie, C>J:l!I'~ sobót 
i niedrz;iel, w l>u4~11 szkoły 
Ull. Piot:r1kowp'ka 24.9, w godiz. 
od 1~„ i 18-19. Do erz:ko.ly 
Pl"ZY!Jmowa<ni są wczni~e pra. j 
cud.ą.cy na diwie i trizy 'Zll'liany . 
Roa:kltad 2a6ęć srz;koµiych uano-
żlilwia :illn '2ldobycte śWiooectwa 
S'l.lkoly ~tawoweJ. 

W<Jdnd~ący Perez. RN ni. 
Lod7.i E, W~oblcws'kl. S"r
dę<:z;n,e g!l"atulacie złożył l)~r 
s<.>nelowi -ped<11Y·Ol!icznemu i 
delegiaeji ucm~(Jwskiei ZJ.'1'1.· 
dniczej Szko!y Zawodowej 
Dzieci Głuchych nr 3 i Szko
ły Podstawowe.i ll4" 80 ku~r..
tm·. mgr M. Woźniakowski. 
Szlwłv te - 11!-wier<l'!iJ kura.
tor - są. godne na§ladaw11.
nia ~ po'!ostałe szkol11e 
lcoła SFOS w D.MrLYDl rele-
ieie. (jkt) 

LÓ<hlkł „ce-
zas" ~ył 
w ~Q>Ce na-
1,lliowe i mebłe 
3 s2lkoly Tysiąc· 
Iooia wyboooowa
ne pl'O!e'L WOP 
w Kolo!aii SZ!eZ<>r 
backieJ.. 8.kkl
bad) (Wl>J. lde
leclde) oraz Stu
dium Na-uczy
eielSlkie w <>I· 
sztynie. Tak na
wlą:ca.no konu<kl 
naszego miasta z 
W&j&kami Ochre 
:QY Pogra.nkrM, 
Z inieja.tYWY 
.l:'i>11- brygl\dY E. 

DQll.~ewskiego 
S«koła :N>d<>fi· 
oors.ka LĄ<::z.ll<>ś<'i 
po<Uęla !'lę do· 
1<t<trezrutla „Ce· 
zasowi" eyeh 
peimo.cy nauli-0-
wyeh, I<t6ry"h 
brali; w naszyoe.b 
szlrołac.b. Pomt\'QC te $llłC~<llZ~ 
szki>łY w,yk.onmą w ~"h 
:z:a.intere&Owań w ~Ynie sp.o· 
1.,_ym poil,j<:tYln <lla ucwze 
J;1ia ?O..le<eJ?. "4WI'. 
Pierwszą partie: już „ce

us>awi" l)rz.e>kazano. Zawte.
ra. ona ba.r<lzo ce11ne r..esta
wy d-0 OJ>tykl, eJemonty cen
tralł a.utomaty-nej i Wie.Je 
innych przyrządów d{). fuy-

! 
ki o. wąrtoaei. 100 •ys. ~ 

(k) 

Poradnia 
salą balową 

W 11\ie<l.zlel<: pned połu11I
I1lem p·o•mieSl<ciiema I>m~~
eowej Poradni l'Neciwałt;oho 
lowej - $ródmieioeie aa.tłUe· 
~no na ~ąlę balową. Po 
pa.rklee.ie uwljalo s.tę w tal\· 
cu 80 d:i:loei· rodzieów, lOO'llą
cych się w prey'llhQ!lhti. Mall•
eh<Ul\ po<łarowa1"l m. in. o
dzież, ksi&i.lU t za.ba.wkl -
preze·Illty o.d uczniów z kola 
PCK SJkoły Poast.a.wowej Nr 
Ul. D6le.g110Jl\ sqilroly wzięla 
równ1ez udlzlał w za.bawie. 
Stari;~ dzieci peffliły r<>lę 
opiekullów. 

Impre-1:ę z<>rgMih.owało ko
lo „Tr1A!awo6ć", <lzlaiające 
oo paź&l&r'Jlilta Pl'Y porad· 
ni. ~t6remu z pomocą po· 
!\pi..-s.zyla Rada l\'llt'Jsk.ll Pol
a11;1eoi10 1'4>mltetu J>omeey Sp.o 
lf>C2llleJ. :Kolo IJr\ł.Pu.lt' Qbec· 
:nie 40 Ollób, pńl~o by
łych pa.cJentów ptH:adillł, któ
rzy f"l:aW!Ą.ią. iso•bie ;i;a cel 
propagq.wl\n.le wa.lid z alko-
hoilzml'm. (J. lil) 

W czynie społecznym 
W c.iynte "1W'1e>OllllYl1l• z 

lnl·<>JatyWY ttomltiltu FJN i 
KA>Pll~ lllokowe.i;o nr 10, 
u.rząclWIQĄ z~tala l Q<twa.rta 
onelfłlaj, przy ul. Jild·warda 
is. lllCjkna śwle.Ul(I?.. Miesz-
kańcy okO!lieZQIY"'h J>OSes.1-i 
będą mlo.Jl ~'l'ł'.fli2lel& gdzie 
lłDęddcl kulturllJnie c:ii;a.s, wy
pcr!ye91yc! dobrą lnlą,żkę, prze 
~ytać c~a.s0ipil!'Dl.a. Na Wl
d>:ewie P<>dr,ó~ J!'l!lt to bo
wiem plerws'Jla tog-o r()(\zaju 
p1aie6wka. 

~ Izba Wytrzeźwień 
w nowym lokalu 

S Nal"e.Sreie zoota! wyreme>ni towa.ny :piętrowy budynelc 

I 
przy ul. Kiliń&ki<'!l!fO 2:12, do 
którego P'rzeniOflla s~ę wczo
raj z ba;raku priy ul. Pe()ty
my - Izba Wytrzeźwień. w 
n.owym lokalu są wy>dtielo
ne pom.ie.szczenia d'la męż
czyzn i kohlat, a taJkże <Ila 
mlodocl.ony>eh, NI.estety i ta-
cy „kiienci'' s1ę >U!air~ą. 
Ogólem w nOIWYffi lo'ka!Ju je.sit 
so miejoo (W po.pnectitlm by
lo 40. 

w µJ>ieglym r-oikll lódmlra 
17.ba W:ll'lil"ZeźWleń „>0bsłu.7.y
:ia" ponad BPOO :lod:z:i.a;n w &;;a
nie k01J11plętnego ~TJlll'OIOZenia 

adkohoaowego, Najwlękazy 
'1'lWh p.a•n<ł;i·a w niej w dniach 
l"OJm],alI'll',YC!) tm1emil!l, W {;W)ę
tą. Oll'a:z w soboty. 

Jak zebranie 
to zebranie 

(j)lll') 

D1a>eaego 
się n a .,.w: 
Nat'<><ł<>wi!\i m iasta 
s·1raż Poża'l"na miasta Lo· 
dZJ, Ke>menda MQ mia~ I.o-

di.i. Hd. i pisze w S!krócie -i „m. Lodzi", jęśli w ~ej 

:.Po.lS>Ce n\kt chyb.a nte ma ' 
wątpliwooci, :De Lóidź. jcU ' 
m~stem? Po oo \V~zelkie • 
dziel,11kowe rn:zędy o zasl<:- , 
gu raczej loka.!inym w lw-
muni.kat=h dla mie<;iz.kań~ ' 
e0w np. :piszą „Łódź Bału
ty", „Lódź Sródm!e.oi<>ie " it~„ 
jak g<!yby nie wySila.Pellyk> 
:po Prwiu „Bałuty••, „$ród
m.leście'1? -

Haracz dla pana 
i władcy 

M6wtą, ż.e łOOzlante 
iwiętach, Sylwestrze, 
w zw!~ku z karnawałem, 
po.<;byli się mnóstwa pienię
dzy, Ale to ni2praw·da. Nie 
wnyscy. Nie-którym Pien,i<Iż
ków priybyl o. 

MeclianiZ'm wyrównywania 
budżet'U domowęgo po świę
tach i mimo Syitvestra -
jes·t prosty. W tym celu jed 
M·k trzeba s·pełniać jeden 
maly warunek: być dozo·rcą. 
Kotiiiniar.wm lcategorycznie 
zabroniono chodzić po ~
mach i skladać noworoezne 
życzenia. l rzeczywiście na 
ogól nie chodzą. Ale d,ozoT
cu? Wielu z nich nadal nie
sl<rępowanie Qdbywa CO'l'óCZ
ną 1'U11dilcę po mieszlwmach 
lolw>U>TÓW. 

Kto ośmieli stę odmówić 
noworocznego lulort1czu „pian'U 
i wladey boudynku"? Istnie
je nawet niepisa·ny cen-nik: 
10--20 zl dla dozorcy, /~tó.ry 
się zani-edlrnje, 50 zł od mf'.!-
szkania dla takiego, /<;tory • 
d.ba o posesję. Każdy woli 
zapłacić be.11 zmrużenia oka. 

Ponoć nie•lotórzy kominia
rze Z'!nie·nili już zaw6if. Za.. 
stali dazo.rcami. 

A mie~zk4ńcy? C:te~wją z 
utęsknieniem li•stopada-grud.
nia. Wtedy clwć na k/4,tkach. 
sclwdowycfl bęi!;:l.ę czyst.o 
przeid 11owv1'oczn ym IJ,a:ra-
CZ'em. Bo w stucz.11~u. w 
wię/cs;xJ-~ci P_rzypadików, 1117ia
toNY1n da1'1«i~, na utrzyma
niu c:?!!lltośc1 już przs;i;tala 
zaleilr.ł- • 
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STUDNIE WIERCONE NOWE :: ~li:~~~~~~en~~ ~~t~~~!,!t~1~ 
I KOR01'1SKA Henryka le- PRACUJĄCA poSIZUkuje 

kan gineko.log p.rzyjmu- . 
11 je ponledzlalki, czwartki pok()lju sublok?to;rs.k1~0 
1• 17-18. Zielona 16 lub ku<pd pa<kóJ wydiz1e

ZMIANA NAZWY 
Uchwalą Prez. RN m. Lodzi z dnia 20 si.er- 1 

pnia 1963 r. nr 26-269-63 - Hala Sportowa ' 
w Lodzi zmieniła swą nazwę z dniem 1 stycz- 1 

nia 1964 r. na: Lódzki Ośrodek Sporiu, Tu- ' 
rystyki i Wypoczynku z siedzLbą w Lodzi, 1 
przy ul. Worcella 21, tel. centrali 455-50, 1 

dyrekcji 465-17; nr k<mta. bankowego w NBP 1 

IV OM w Lodzi nr 908-96-427/70 - pozostaje 
bez zmiany, o czym uprzejmie z~iadamia- 1 

my. 243-K ' 

f I•••-

= 

oraz !~apitalne remonty 

::lTUDZIEN 

wykonuie 

Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia 

Rolnictwa \V Wodę 
w LODZI, 

UL. ŻEGLARSKA 9 
TEL. 531-01. 

216/k 

;.__;;~==="--';,,:,...---l lony spod kWaterulllku. 
1
1 

Dr MARKIEWICZ specja- Oferty „42'8" Bitl<l'O O~o 
I lista cho.-ób skórnych i szeń P!otrk<>W'Ska 96 
1' wenerycznych, Plotrkow- MALżE1'1STWO beU!ziet-
1 ska 109-6 338 g ne - czlonkowi.e spól-

Dr BORECKI choroby d!Zielni mleszkanaowei -1 kobiece powrócił. Trau- po5'1:u.Jru;je po.koju sub-lo
l guitta 9. Przyjęcia 16-18 katorskiego na rok. O-
l ferty „403" Biuro Oglo-
I ROZNE szeń Piotr-kowskA 96 
I DZIERZONIOW - dwa 

ORDYNATOROWI ocLdzi pokoele., kuchnia, wyg<idy ... ------------------„-„ ... . . ~ zamienię na pokój w 1..o 

~~.Pita~~•ri;:i=greg~l.r~g<;,- ~~~~~~~wt~;~ IDHDllllllHllllllllllDllllllHllllllll ----„--„--~ 
~ wa, dr Sta<nisla·WD<Wl Choj . . 

na.okiemu, dr Zyginwl1'to- 3-POKOJO~ maes1lkaane , • • 
~ Wi. Wlerzbic:kiemu O'l'aZ z wygod.amn, ud. Piotr- RANNE I WIECZOROWE Kursy kro1u I szycia t pc<Wsta1temu pel's<>nelowi k?Wska. (cerutrum) zanue KURSY KROJU, SZYCIA 

lekaTSkiemu za POl!llY'Śl- mę na mniejsze w blo- I MODELOWANIA 
t ne p!l'Zeprowadzenie OJle- kach. Ofert~ „748" Bi.UTO 1, n, Ul 6t., haftu ma· 
,; racji i opiekę _ seroecz- Ogrosrzeń, Piotrkowska 96 X. n, m stopnia TK.WP. szynowego, kwiatów sztu 
• ne poclrziękowarnie s.klada- DUŻY "'OkóJ z kuchnią, za.pl.sy codziennie eznyeh l galanterii 0 „ · s · "" zdobnej, kapetusznletwa. ,t Ją zu'leo-w-ie 53!_~ częściowe wygody, pa!I'ter g-Odz. 9-15, damskiego, wyrobu koł• 
1 POSIADAM koffitP'letn.ie ul. l'10trkowska, zamle- nL TUWIMA 15. der - organizuje TK.WP. 

1 urządzony za.kład poler- ni~ na dwa odd-ueln!'. 5Z k 7..aplsy codziennie szkoła. 
,t sko-gałwanizacyjny, po- mieszkania. Oferty '!53'1 · Gdańska 16 godz. l&-18 
11 sozukuję zastępcy do pro Biuro Oglos:zeń, Piotr- JllllllllllllllQllllllllllllllllllllllllll 
1 waodzenJa lub d:zlerżawcy kowska 96 53.9 g 
' Iz odlpowied.n.imi upraiw- POKOJ z kucl'l111ią, dużą KURSY POPOŁUDNIOWE • ___ „ _____ _., 
1
1 n1eniami ewent. oczek-uję piwnicą, parter, zamieni ę oraz ZAOCZNE SPAWA-

i i innych p.ropozycjl. Tel. na pokój z kuchnią I lub NIA GAZOWEGO . ELEK k' 
1• 206-25 po g_?dz. 15 II piętro. o.terty •:5fr0" ~RYCZNEGO dla 

1poeząt- Studium Jozy ow 
OSOBĘ umiejącą p<r-O'Wa Błuro OgJoozeń, Plotr- kująeycil i zaawansowa- 'ł 

DlllllllllllHIDIDllOR11UtlllllllUllllllnnlUlllBllDlllHlllm1111m11111111111mm11111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 c'Z.ić og;rodnictwo (wairzy ko,wSka 96 5.51l g nych Ob h ZNP 
Ow d „ wa i kwiaty) przyjmę do DWIE panienki pir:zyjmę • cyc 

UNI&T -:- . 0011 (=te- „SKOD~ llO.l siprzed.a.m. spófk!l. lub oczekuję >n- na mies?ik.a.nie Laigiew- Wydajemy książki sp.a-

7//T A „ I #i: 'Il/ w dobrym stame, ogiroo 21l 432 g - . · · n.c m. cje TKWP Tuwima 15 przyjmuje zapisy do ~ l ry m1esizkama) n;iUll'owai:y Oglądac Nowotki 29 m. nych propozycji Tel , ka Slla. 6 567 g wac.za . Za1pisy, in:forma-

.i/IL,, .- '9 • owooowo-wair:zywny - SAMOCHOD Sik da o>IS-lO 5w g ? POKOJE, kuchnia (b-lo gorez. •15•30-19.30 ' &P;Olów angielskiego, nie~ 
spirze'.lam. Wiadomość lHll" s m " ~na WSPOLNIKA do drl1lklo- ;n spóld:zie!cze) zamienię nuecklego, dla początku• Lódź, Kooce;rtowa 30, A. 25 .000„ ~ R~wolucji wania tkan.lin systemem r~. ;pokój .z kuchnią. i po 1111111111111111111111111111nn111m11111 jących I zaawans-0wanyci? 

ZAOCZNE TECJD'lo"IKUM EKONOMICZNE Gra.la.k (Choiny) 545 g H05 r 24 643 g f ilmowym - przyjmę. koJ oddz1eLnie. NaJchęt- oraz francuskiego dla za 
CENTRALNEGO ZWIĄZKU SPOl.DZIELCZO- ' . Oferty „483" Blwro Og'lo niej d.2ie!nica Ruda. Kom SEKRETARIAT awansowanych. 
S CY nki konsult . KllPNO PRACA szeń, Piotrkowska 96 fol'towa 7. m. 16. Zgil:a- Zapisy·. Szkoła Poosta• CI PRA - pu &CYJDY w Lodzi WYPo-·cZALNIA ~·~ s2ać Si" w niedzielę KURSOW ..... ~~ow Zi J j 15 tel 300 52 ( ..,„ ..,,.,.~- " ~"'"""'" wowa nr 150. ul. żwlr-przy ul. e one: a, . • „ p0 godz. 15), ca tanio eleganckie su- POKOJU subk>katorskle-
T.awiadamia, że przyjmuJe zgloszerua kandyda- iHASZVNĘ damską ,,Sin- POMOC do'::<;:~a pwo~r.:;eb knie ' ślubne, cocktailowe, go '!><ll'!2ukuje pracu'Jący. OBCYCH TWP !:e l~rJ:· ~;;:;ó;oo1z1::-tów do 5-łe<tniego technikum (świadectwo ukoń- ger", S'ta·n idea·lny - na . na. WY.J=-u. w ..... c- balowe Lódż. Piotrkow- Oferty „579" Bi!wro O~o- ttl. Piotrkowska 115 bó• godz. 17-19 
czenia 7 klas szkoły pod.stawowej) i do 3-letnie- sprz.e<lam. Pi.a.n.ino ku.plę, mooć P.iotJrkowska 85 1!1· 1 ska lM m. 5 319 g szeń, Piotrkowska 96 „ 
go technikum (świadectwo ukończenia 9 klas tel. 21>3-54 438 g tel. 3oll-4G 4"8 g POMxEszCZENIA-sublo- p.rzyjmuje za.plsy na ,„„ ___ „ ___ _ 
szkoły podstawowej lub równorzę?ne). Zgłaszać POMOC domowa docho- POGO~O:WU: te1ewi,z~j111e kaitoolrSkiego przy rodzi-
si~ mogą pracownicy umysł-OIWt zatrudnieni SPRZEDAŻ d:ząca do dwojga dzieci PTZYJeżd:za natychlmast. n1e p=zu.kuje pracujący 

• na stan-0 i k potrzebna zaxa.z. Zglla- Tel. ~38-46. Dypl?mowany uczeń. Oferty „6():1" Biu1ro t zaawansowane 

kursy poezĄtkowe 

Kursy 
radiotechniczne 

w spóklziekzosci p.racy Ws -ach odipo- szać się ;po godz. 17, ul. technnk .telew.izyiny Oglo O"lOS'Zeń, Pia.trko-w..,;ka 96 wiadających specjalności szkoły - w tennilllie BIBLIOTE1iU nowoczesne ow:l 7r. b a w n.n 2.4 433 g " angielskiego. do dnia 28 &tycznia br. załączając świadectwo 'Z ba.rki.em, wysoki po.łysk Na,rut ,cza <>- m. 5 z ' a.pie a · POKOJU swbloJcatOll'Skie-
~zkol~A. sk1·~~w·~~1·e spół"-'e1ł~1· z·,,,_· pole-ca zakład stolairski. KRA\\'.U!:C przyj'.ffiule po- AUTO-SERVICE, Rzgow- go z wygodami p-oszuku 
p ·~ ~~ ~· ..... . „ • -~10rr-ys me .. ' p!l'a•Wlk1, reo.er_ a.cie. PJ,otr- ska 44 poleca _konserwa- i'e s•-r~y mo•~"'"'a. -tr k . 3 f-"'- af'e 26• 2_K Kilinskiego 30 477 g od_ ·~ ~~ ....--, __ 

niemieckiego, 

y ę i. vi.v@r I • koWISlk:a 19. pop.rzeczna o- C::e samach ow, mycie Oferty „ 597„ Biuro og!o I PIANINO kl'Zyżowe czair :ficyna. _parter, Wojcie- ciepłą wodą 411> g szeń, Piotrkowska 96 t 1'05YJSklego 
fran.cuskiego 

stopnia I l n, 
ne sp.rzeda.m. Ma'l'yna.r- ch-owSlk.i 5-04 g 2POKOJE 'Z kuchnJa ts.

3
nig. kresleń te.chnlcznycil bu 

d kt 
ska 14 m. z od god:z. 17 POMOC A . b "' w godzinach .,_ Obrona Prac' O O do 2{) 457 g uomowa p01lr2le NAUKA 50 m ~w. w blokach spól dowlanych, maszynowych 
p-~r-ANIN~-~O-c:zarn--e-,-ru~·e-m~iec-= ~~j= PiotrkoWl&ka 11~5;~ ~~~jY:' lruc~n~en,ię w'lr~ Oprócz środy i soboty. organizuje zakład Do--I 

Dziekan ł Ra.da Wydziału .chemicznego PoU
łeehniki l.ódzk.iej podają do wia.domOIŚCi, że 
dnia. 27 słyezni& 1964 .r. e godz. 17 vt audyito
rium I gmachu chemu Politech!ll.iki Lódzkiej 
przy ul. żw:il!'ki 36,_ ?dbędzie się publiczna obro
na pracy dok~k1e! mgr Ele<tnory Kotlewskiej' 
p.t TermodyfuzJa cieczy or-ganicznych". 
~~oto'l': prof. dr Alicja. DoraibiaJska. 
Recenzenci: prof. dr Józef Burwic (PoUtechnika 

W.arszawska), 
prof. dr Miki)la.j La.źniewsk.i (U:n.i
wersytet Lódzki) 

z pracą doktorską i opiniami recenzentów moż
na zapoznać się w czytelni Biblioteki Głównej 
PolHEkhni'ki Łódzkiej. Wstęp na rozprawę 
wolny. 260-K 

~lJI.-,· OGŁOSZENIA DROBNE 111 

kie wysc·kiej !cl.asy s,prze POMOC dochodząca do SZKOŁA Cyrulskiego - go.cami w blokach lu1b 8Z k skonalenia Zawodowego. 
dam. Rewolucji 1905 r. 24 !ekao-za potr:zeblJla. Refe- Lldź, Klllńsldego 4~ tel, w staJry:m budownictwie. Zapisy przyjmuje sekTe-
m. 20 400 g rer..cje, Staszica lZ- OSle 335-4Z "'.Y='Zil n~~now- Oferty „436" BJuro Oglo llDilDllllUIUIJllOllllOUllllllHllU 
MAGIEL ręczny spirze- die im. Wl. Bytomskiej sz:i:-ch. tańców. Zapisy co S'Zeri, Piotrikowska 96 tarlat kun;ów, Lód:t, ut, 
dam. 22 Lllpca 96 m. 3. od go<liz. 16 5&1 g . dZJenoe godz. 1!;-26 JTJLIANOW _ dwa po- Ląkowa 4, tel. 28Ś-05 
OWCZARKA alzackiego GOSPOSIA saanodziel·n.aJNOWOCZESNY krój dam koje, ku.chnla, wygody Kursy cerowan1·a 5-mie!Męmmego sp.rzeda.m. po1mzebna. Wajdowicz, Na ski. d'Zl~tee:o: opanuJesa: zam.lenię na równoczęd-
Rewolu•cji 1905 r. 16-9 rutowicza 67„ m. 1'1, od. IPDd gwairanci.ą qiia.nten- ne - bloki. Warunki do 

g<Jdz. 18 573 g t:i;vanY'ffi: wynaca.zk.iem uizgo<lnieni.a. Tel. 546-55 t t 
INKUBATOR na 1.000 jaj POMOC d mi&tr:zyn.1 Mecbllińskiej, w 'eoez01rem 1>16 g ar ys ycznerro S!przedam. Pabial!lice, S'!>ól omowa do NaWlrcot 312 ·.:..··===-=::.;.. ____ ..:..c= 6 
dtiel.C7.a 5, m. 5 86il g trzech ooób potrzebna. PANIENKĘ do wsp6lne-
PIANINO czairne krz,,,;.o- F..f".ierencje pożądane. Na KOREPE1:YCJI z m,aite- go pokoju pir:zyjmę. WJ.a repasacji poftczoch orga-

, ~ r-..1itO'Wi.cza 5il-17 604 g m~ityOC!, ~rzy_kl. chemu u- oomość Lódź, Rumuńska 
W€ - sipl1Zedam. Kilińskie POMOC domowa d21ela inzyn.1er. Tel. 348-77 9'b, Ląpld 510 g nlzuje Zakład Doskona-

Kursy wyrobu 
galanterii 

go 73~35 603 
g n&. Obr. stailiJnigr:U~~ ANGIELSK~GO w każ.- DW~ J><)icoue, kuehmia. lenia Zawodowego. 

m. 5a 537 g 1dym 2:8-ik:reSJe oraz kon- częściowe wygody (blo- Zapisy przyjmuje Ośro- z tworzyw sztueznyeht 
SAMOCHODY
MOTOCYKLE IPOMOC do dziecka nalwerSll<O)~ (pobyt za gran,~ ki) zamienię na dwde ka dek Szkolenia Kursowego szycia rękawiczek, wY• 

odz! 'Zi Je lcą) ud:z1elam. Oferty „430 wa1lerki lub inne miesrz-
9 gb °" :r ~ fll'P. ·żelb:; .Biuro Ogl0$11.eń PJOlbrikow k.aJttfe Oferty 497" Biu· l.ód:f, A. struga ł. robu kwiatów sztueznyeb, 

----------- ~~e~~~ l~ ::..!: (Do.ty) S'ka 96 430 g ro ~ń, "Piotr1<o\v-SAMOCH0D OSO•bowy - '1<i godz, 17 444 g L~CINA, matematyka, ro ska 96 497 g tel. 217-19 kapelusznictwa, manlcU• 

';,:!':,~:e 22!~~m~ęt'f POMOC domowa do Ie'ka f~!<1 Sl~~~°":t:; nnnmmmmnmmmnmnlmfO lfllfllllllllflllllllfllflllflllflllfllfffli re l pedicure organizuje 
Czę<>tochowB'ka 54 r:za 'l>Cobmel:ma. Brzeźna P:ra~ ~cyn.a gOO:z. 17-19 Zakład Dookon&lenla za,. 

PLAC lb &-
4„ po g. 

14 733 
g FIZYKA h-· · -·- K to • Kursy kro1·u · szyc·1a NIERUCHOMOSCI 1.680 m ew~~ ~l.p~'Z.: ~~OJ~~ sta~i;;'H2'"'1~~~ KULTURALNA oso.ba do ~ty.ka ._ cil>~~:e urs przygo wu1ący . I wodowego Lódź, ł.Ąkowa ł 

bień!>kdej ta111io sprzedam. p;ę. Galus, Pabianice, PD:tnOCY przy chocyim na medycY'!lę, polltechlni-
WJLLA-bllżniak, jednOll'D- Wia<:Lo.rność ul. Arm11i Lu Pal!'tyiza<nclta 12'4 208 k d!z1ecku :r>O~bna. Dobre kę. Tel. 387-80, ma.gister do egzaminu czeladni- w godzinach przedpołud- ._ ______ „ __ 
"'~'--- (oko"fl- RaA'·01Sota. „ cl.owej 36,, kwhaclarnia 'yvyna.giroo.zeme. Tel. 354-71 1 ki 
"'~"'"""" u~ ia""woa z 52 ba ... ~. 0 SAMOCHOD ;,DKW". - LOKALE czego mlstl"ZOws ego ulowych t · ych • tji) dio Q(!stą,pien . „ .• ...... „rej zierrui, 6 S/tal!l b-a1rd:7lO dobry - Wieczorow Kursy kro1·u I szyc1·a do.mość tel. 3~ go.dz. dT!Zew owocowych (.PlrZY sinorzedarrn. Lódź, ul. z.a- LEKARSKIE w zawedzłe cukierniczym, organizuje Zakład Do-

. "" 141 k tramwaju V•t()lilll.ersik) w ,,. skonalenia Zaw-A-0weg~ lv 17 i iPO ""' Mill"osllawJ.c.aeh spr:zediann. morska 56a 4312 g INŻYNIER samotny :po- plf'.karnlczym t rze:tnlezo- ""' ~. 

U
P

1
LA. 5casa~k me~!,;~;.:, ~co~~:rnów1 Slowadkó'°' SAMOCHOD „,Ha1110mag- Dr NITECKI specjalista szukuje UlI'Ząd!Zonego po masamkim organtzuJe Za.pisy pt"Zyjmuje sekre 

1
' n st.TK~zmlanowe 

·- """"'~„ „o " ·vel. 105, Piątkow- Kwrier" tarr:iio sprzedam. chrnrób skórnych. wene- k-0ju S'Ublo!k:a.torskiego w tariat Ośrodka Szkolenia 
evrz,ec!am. HeilJI'Yk Kop- siki 405 g JuiLianów, Małopolska 11. rye?..nych 16-18. K!liń- ś•ródimleściu. Oferty „414" Zakł.ad Doskonalenia za- Kursowego Zapisy codziennie czyńsild, Huta Jagodnica 6 DOMY jednorodzinne, (Oglądać w niedlz:ielę) skiego 82 18133 g Bitl<l'o Ogloo:zeń, Pk>tlr'- gooz. 12-lł, 17-19, 
(pr:zed!użeru!e ul. ziotno) pilaJce; gOISI>od.a.rstwa mot „WAR.SZAWA" do s:porze Dr Jadwiga ANFORO- koW1Sika 96 414 g wodl&wego, ł.6d:f, A. Struga ł ~~!~i~!!~ey~~ 
PLACE tanio spmedallll. n.a GZY'bko s.i>rizedać lu1b dania. og,lądać ul. De- WICZ weneryczne, skór-,MiESZKANIE wyidziela.nie l.ód:t, Ląkowa 4, tel. 289-05 tel. 217-19 263 k Wjaidooność ul. Kralk»W- ku:i>J.ć. Into-r.rnacje: Kiliń- c.zyń"9kiego 23 (boczna od ne 15.30-18.3<1, Próchl!li- z kwa.teruniku ku[>ię. Te-
&ka U (Zdrowie) &kie.go J 8-0-4 555 g Wairs.zaws!kiej) 565 g ka B 745 g l~n 5'61r49 46<1 g 0011101111110111111011111011118110 lllllllilllH11łlillłlll1HltlłlłlłlJllll ,.,._.., ___ „ __ „ 
u1111111111m11111lfmnnmnmmn111'1'""""''"'111łll1U11nm1111n11111Ui11111nm1111111umn1mmm1111111mw1111111mu11111111mmmw1mu11111111m111muw11mmnnlllł111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111n11111 
WAŻNE TELEFONY cia . laOC?Vino; Sai!om.ao - TysU\cleclu Państwa. !'o! TATRY (Sienkiewicza 40) dz.ące i chore ginekol-0- do godz. 5 na nr telefo-

Raibmmnt'Z, Hen.-iqu.e ki „ ·ea ·alki ,,Trzy pingwiny", ,,Po gicznie z dzielnicy Balu- nu 444-44 1 zalatwia wi• 
Pogot. MłlłeyJne 
Pogot. Ratunkowe 
Nocna. pomoc lekar• 

ska dla m, Łodzi 
Straż Pmarna 
Kom. 1\lleJsk.a MO 
Jtom. Rudlu Dro-

NLrenberg, Peter Daueis ~i~~nf.0~k. śr~ ~'fł1J'd • 9~1~7J'I ~ strach Iwa", „Robin- ty oraz z 10 Rejonowej zyty w domu chorego 
be:rig. w P.-O,©ra1m.te: o. dy„ czwairtJki 1 soboty 1 . r7 I n I j • I &on" g. 1J6, 17, „Pasa- Poradni „K" z dzielnicy od godZ. 20 do 6. 
Loretll7JO Fennandez, . M. l0-16, w piąt'kl wstę.p • /l,/llfli • Ili • :terk:a" (panorama) pr. Wldzew, ut. Zbocze 18. Nocna pomoc pleteg• ~.aJma„go GuaQ·nJeti, wolny g, 12>-18, w n.ie :pOI!. dozw. od lat 16, Szpital im. H. Jordana, nla.rska dla m. Lodzi z 
Hięltoir Vi1!.a-LCllb·os. dziele g. 11-17. g. 18, 19.30 ul. przyrodnicza 7-9, tel. sled.zibą l>TZY Al. Ko-

l\'IUZEUM HISTORII RU- 511-70 - przyjmuje ro- ściuszkl 48, tel, 3214-00 od 

gowego 516·62 
300-00 

WYSTAWY 
l'l'yw. Pogot. Dziec. 
:Pryw. Pogot. Lek.. 555-55 BIURO WYSTAW ARTY-

STYCZNYCH (Ploukow 
ska 102). Wystawa ma
larstwa Staruslawa Fi
jałlmWskiego. CzYIIl.Ila 
cod'Ziennie od lft do 18. 

'l'EATK NOWY (Więc- SALON FOTOGRAFIKI 
kowslk:iego 15) g. 19.a.5 (struga 2). Wystawa .A;; 
„Maria. Stuart" NowosdeJsk.le,go „Kuba 

MAŁA SALA (Zachodnia - czyn.na oodzlen:nie 
00) g. :26 „Całe życie" od 13-18 oprócz poole 

'l'EATR .JARACZA (Jall"a• d1711iałków 
crza 211) n~nny MUZEUM ARCHEOLOGI-

TEATR 1.15 ('l':rau,gutta 1) CZNE l ETNOGRAFI
g. lJl.lS ·~lewf11&y Spta CZNE (Pl. Wolności 14) 
wledliwY Wystawa „Ludowe dy-

pATB ~WSZECHNY wany dwuosnowowe 
(Obr. StaLi.n.gt'a.dou nr 21) POdlasia'~ czynna co
g. 15.30 ·~yg04a z d!zlennie (prócz ponie
vate.rlandem • g. 19.15 dzfalków 1 piątków) od 
„Hamlet nie ma racji" go<l:z. lG-14. 

OPERETKA (P1otrkows1ca * :/. * 
243) g. l9.15 ,.7.a.czę10 

i w banku" (doaiw PALMIAR.NIA - czym1a 
~J l3Jt l'li) • codziennie oo g. 10 do 

OPERA . (T. Jaraicza) g. 18 (prócz IP'Oniedzialków) 
19 Don Juan" * :/. * 

TJ.:ATB ARLEKIN (Wól- zoo (ul. Konstantynow-
c'.;zańska 5) g. 17.30 ska 8-16) czynne od lO 
„Prawdziwy ezamokBię.t d'<> 16• 
ni ku 

MUZEA PINOKIO (Kopern1k.a 1~. 
g. 17.30 "Tygrys Pie-
trek" MUZEUM: SZTUKI (Więc 

DA.TR ZIEMI i..O~- koWskiego 36). CzY111.ne 
JUEJ (Kopernl.k.a 8) rue wtorek, =wartek godrz. 
cz:y.zmy 11-19, . środa, piątek, 

_.,. sobota gOdz. 9-15, n.Je

KONCERTY 
dzie~ godz. 10-16. W 
p0<mectzialek: mll'Zeum 
nieczynne. 

FILHABIMONIA (Naruito- MUZEUM: ARCHEOLOGI
wloza 2()) g. 19.M Kon· CZNE l ETNOGRAFI
oel"t kamer.ailny „Qua1r- C'ZNE (Pl. Wolności 14) 
teto do Rio de Janei- Wystawa: „Ziemia lę-
11'.lO!! w skaadlzl.e: M811'iUC c:zyc.ka 1 slera<.izka w 

CHU REWOLUCYJNEGO KINA I KATEGORII seria; pr. r.WZ. dozw. KINA m KATEGORII d2ące i chore ginekolo- gcdz. 19 do 4 dokonuje 
(ul. Gdańska 13) czyn- od lait Hl, g. 15.45. lB, giC'Znie z dzielnicy $ród.- :zab,egów dl~ doroslych 
ne we WfXl·rki i czwart LDK (Traugutta ru:- 18) 2<1.l5 LĄCZNOSC (Józefów 43l mieście. i dzieci w gabinecie za-
ki g. 11_ 18, środy, piąt „zabawa na 102" p.roo . .l\ILODA GWARDIA (Zie- „Pl."2'epustka na ląd" I Klinika AM lm. Cu- b iegowym i w domu cho 
ki i nJedrzllele g. 10-17 ang. dO'ZW. oo lat 12, lona Z) ,,Kapitan Les" :prod. radz. darz.w. od rie-Skłodowskiej, ul. Cu- rego " . przypadkach pil 
ora:z; w soboty godz. g, 16, 18, ZO . (p.anorama) proo. jug. lat lZ g. 19 rie-Sklodowsklej IS, tel. nych na zlecenie lekar-
10-15 w :pO'lliedJz:!ałki MUZA (Pabjamcka 173) d01Zw. od lat 16 g. 10, STUDIO „ (Lumumby '7-1!) 201-07 - przyjmuje ro- side wystaw!one po'Za go 
1 dm· poświąteczne mu „Gwiaździsty bilet" PII'· 12..30. 15, 17.30, 20 ,,Perła piroo. meks. dz!lce 1 chore glnekolo- d•zmaml pracy gabinetów 
z.eum niec'ZYonne o·adz. dozw. od lat l-4, 11 MAJA (Kilińskiego 178) d02w. od lat 16, d<Jd. g!cznie z <lzielnlcy Gór- zabiegowych. 

M:UZEUM PRZVRODNI- g, 15.45, 18, Z0.15 „Siedmiu wspanlałycil" „Pows:rednl dzień ge- na ora2 z 12 Rejonowej 
CZE UL (PaTk Slenkie- STYLOWY (Kilińskiego123) (panorama) p.roo. USA stapowca Schmidta" g . Poradni .,K" z d'Zlelni- Swląteczna . pomoo le-
WIC'Za) nieczynne. „Całe złof>o świata" pr. doizw. 00 lali; 14, g. 16, 17.15, 19.30 cy Widzew ul. Szpital- !carska ud21eia w dni 

MCZEUM 
0 

NNI fra.nc. d·ozw. od lat 14 19 CZAJKA (Plonowa ru:- 18) na 6. ' • usyawowo wolne od pra 
C'I'W Wł. KIE - g, 16, 18, 20 ODRA (PrzędrzailIDaJna 68) nieczYllll!le Chirurgia Polud·nle _ C'Y. . pomc.cy doros!ym 1 
36) A (Więokowsldeg.o WLOKNIARZ (Próchnilka „Krzyżacy" (.pal!l•O.Taitna) MEWA (R2gowska nr 94) Sizp.l-tail im d •r JollSIChera, d„aec1om w ambulatorium 

. 'Wy&tawa :pt. „Tka- 16) R-oz ód 1 p ·rod. poi. do:zw. od lait „MęźcZyinl na Wy&ple" ul. Ml.tionowa 14. i .w domu chorego w 
runy ma.Jowane war- " w I><> w ·o- ,lZ, g. 16, 19 proc!. poi. doizw. oo J.a,t Chirurgia Półnoo _ Szpi \:Oaz. 10-17 w ~tępu-
srz.awsk!ej P!racowni DO sim" prod. wł. dozw. OKA (Tuwima 34) ,,Krl\- 16, g. 16, 18, 20 • tal im. Biegańskiego, ul. iacych poradniach. 
śwladezalnej" Wysra- a.d lat LB, g. lO, 12·30• żowntk szos" prod. :tt. POLESIE (Forinalskiej 37) Knia?.iewlcza 1-5. Sródmleścle - ut. Piotr 
wa; C'ZY!rl.na ~od.2lennie, 15

' 
17

'
3
{), 

20 
<i;ozw. od lat 16, g. 16, ,,Przy&tanek komisa- Laryngologia: Szp. Im. k<'Wska 102, tel Z71-80. 

~~~ fi.o.n.fedzialków w ZACHĘTA - n.ieczymne 18, 20 rlat" prod. węg. doa:w. N. BaTlicklego, ul. Kop- Bałuty - ul. Zuli Pa-
• -

18
· PIONIER (Fra.ncis:z:k.ańska cd lat 14, g, 17, 19 c!11skiego 22. canowskiej 3. tel. 541-96. 

·s: I N A 

KINA PREMIEROWE 

31) „Burza nad stepem" ENERGETYK (Al. Poli- • 
(panorama) proo. jug.- tec:hnilcl, 1róg FeI=tyń- Oku!lstyka. Szpital . im. Widzew _ ul. szpital· 
wl -fr d<nw oo lat 18 skieogo) nieczynne dr Jonschera, ul. Millo- na 6, tel. Zil-53, 

ADRIA (Piotrkowska 150) · 15 30 18 • 26 30 n<Jwa 14. Górna ul. Leczni-

KINA II KATEGORII 

„siawne miłości" (pa g. · • • · Chirurgia t la.ryngolo!?la BAŁTYK (Nuutowicza 20) norama) proo. franc. POKOJ (Kazimierza nr i:? DYŻURY APTEK dzleelęea: Szpital im. Ko en 6, tel. 427-70. 
„Cbeemy się bawić" pr. dozw. <Jd. lait 1.6, g. 15.:ro „Swlatla na mordercę nonnickleJ. Sp.orna 36_50 Polesie - Al. l Maja 24 
a1ng. dozw. Od Jait 12 17.45, 20 p.roo. franc. dO'ZW. od Pl. K<>ścletny 8, Piotr- Chirurgia szczęk<>W-O- tel. 332-98. 
{paliloirama) g. 10, 12..30, DKM (Nawrot 27) .,Rio lat 16 g. l6, 18. 20 kowsk.a. 67, Piotrkowska twarzowa: Szp. lm. Bar- Swiąteczn& pomoc pie-
15 ,~zemlnęło z wla- nrav-0" pr. USA d01Zw. POPULARNE (Ogrodow~ 307. Armii Czerwonej 8, llcklego, ul. Kopcińslde- l~gnlarska wykonuje w 
trem pr. USA, dozw. 00 lat 12 g 15 30 18 18) „Cz&rny m1>n<>kl Obr. Stalin.gradu 15. La- go 22. dni ustawowo wol.ne od 
od fait 14, g. 17.~ 20 30 • · ' ' pirod. franc. d.ozw. od gjewnloka 120, Pl. Poko- T k kologla• s ' l pracy zabiegi <lla doro-

POLONIA (Pioitr'kowSJka 67) DWORCOWE (Dw. Ka.Jl- lat 16, g. 17, 19.lS ju 3. Ble~a~~klego, • ul.zpK.ni::~ sl;vch 1 dzieci w gablne-
„Gdzle Jest generał" ski) „Nałęczowska ;1-e-1REKORD - nJeczynne zi<>wicza 1_5. Me zabie gowym. l w do 
prod. pot. dozw. 00 lat si~ń'", „~mok z wyspy ROMA (R'Zgowska nr 84}. DYŻURY SZPrrALt Nocna pom·oo lekarskA mu chorego od god-z.8 

i;• g. 10, 12.30, 15, 17.30, ~~~d~5, !6, 1~{ ~t i!: ;p'::ru-am~ob~od. m~s3A "1~1:~ta~1.1~ ~o!!~'i~~j '.~~Lka:n:o~';1~o P~~ot~ ~~ra~~la~h: następujących 
WISŁA (Tuwima nr 1\ 20, 211. <lozw. oo lat 16 g. 10, 37, tel. 243_43 _ przyj- dzi przy ul. Slenkle-wi- Sródmieśele - ul. Piotr 

„MUi.oner bez grosza" GDYNIA-STUDYJNE (Tu 12.30, 15, 17.30, 20 muje rodzące 1 chore cza 137 udziela pomocy lrnwska 10:1., tel 2.71-80. 
p·rod.. ang. ctozw. od wima 2) „Dziewczęta w SOJUSZ <Platowcowa 6) ginekologicznie z dzielni w domu chorego dla · do Bałuty - ul. Snycer
lat 14 g. 10, 12.30, 15, mundurkach" pr. NRF „Zbr-odnJa" (pa.no.-aima) cy Polesie oraz z 11 Re- roslych i dzieci. zgtasza- ska 1-3, tel. 538-78. 
17.30, 20 dozw. od lat u. dod. prod. wl. d<JoZW. od lat jol'!owej Poradni „K" z 1ących zachorowania po Widzew _ ul. szpital• 

WOLNOSC (PrzybyS'Zew- „Łódź, m!as~ niema- 16, g. 17, 19.15 d-zlelnlcy w;ctzew - ul. god2inach przyjęć pr'Zy- na 6, tel. Z71-53. 
sklego 16) „Powiernik ne" prod. I>Ol. g. 10, SWIT (Baluckl Rynek 5) S2pitalna. chodni rejonowych. Górna ul 
pań" prod. wt.-franc. 12·30. 15• l 7.30, 2'0 „Mam tu swój dom" Szpital Im. H. Wolf, ul. Nocna pomoo lekarska <.>z?. 6. tel. 427-70. Leczni· 
dozw, od lat 12 g, 10, flALKA (Krawleck_a 3-5) prod. poi. d-02w. cd lat Łagiewnicka 34-36, tel. pr-zyjmuje zglos2enia te- Pole<ile - Al. l Maja :1lł 
12..30, l:i, 17.30, 20 „Zma.rtwychwsta.me•! n J.8, g. 16, J.ll, !liO 530-0:? - przyjmuje ro- lefonicznle od '(od2iny 19 +e l. 382-98. 
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Co się dzieje 
ze Startem? 

Hokeiści wyjec.han Politechnika wygrała finał 
m Jerzy Frątczak w olimpijskim stroju . . ZMS . D · "k " 

zadztwiaj.ący \S\T)a<lek formy 
piing--pon4'(istów Stairtu, przy jed
noczesnej wy:ra,żnej zwyż..ce formy 
zaw-Odo:li>ków Wló.knJa,r-za t!lllffiaczy 
niespoc!zia.nkę, jakiej kibice teni
sa stoJ:owego byli świadkami w 
uh. nted:llielę. Wlókmiarz ro.,.gro
rnlil stai.."'llowców w stosun.1<u 6 :1. 
Zresztą nie tyhko Wlók;nfa,rz. 
Syigina~em &laibej formy Sta1rtu 
lJ:yQa poca'ilka w identycznym sito 
sunku, jakiej do;ień przed.tern 
clloznait on, gorając ze swym tmien 
Zlfiikiem we Wlo.clawku. 

• Hughes przestrzega przed optymizmem łurn1e1u 1 „ z1enn1 a 
0111 LO ZflJVtlezca 1112ruple druf vn ncealnvch 

Mecz Wlókni.axz - AZS Lódź 
mi.al nieo;wykle zacięty przebieg. 
Trw.a.I: on :pnzes"Zlo cztery godo;iny 
i zakończy! się zwycięstwem 
Wlókniairza 6:4. Dwa c·cinlesione 
zwycięstwa POP<t'awily loka·tę 
Wlłók:nian:a w ta•bell I-ligowej. 
Wloc!awek oka.zal s!ę wybitnie 
il'liesprzyjają.cym terenem dla dru 
:żyn lódzkich, bow:em i AZS 
przegiral z tam tejsizym Startem 
2.:6. 

„Pstrąg" gościem 
~;>orf owców 
Sródmieścia 
Dziś o godrz. 17.30, w Kllub'.le 

Stu<lenita przy ul. Piotrkows·kiej 
nr 77 odbędzie się uroczystość 
związana z podsumowa1niem wy
ników spa.l'takiad letn'ch 1963 r. 
dzielni.cy Lódź-śród•rnieście. 

W !l'Y'Wa:lizaoeji dzieln'.c Sródmlie
ście zadęło pierwsze miejsce. 

P\rog·r&m przewiduje referat o= r<Wdainie nagród zwycięlikim 
zak:laidom pracy i o-rga.nizacj Q1l1 
młodzieź-0wo--spo.rtowym, a na za
kończenie - występy studen·okie
go zespo!u all"tyStycznego 
i;,PSltrąg". 

Wczoraj hokeiści polskiej ka-1 dość przedwczesne, choć nie nia wiem, it sprzyja słabszym 
clry narodowej opuścili Łódź i ukrywam obaw o wynik meczu zespołom. Ponieważ Niemcy zo
dziś w Warszawie otrzymają z NRF. 'Widziałem wprawdzie · s1ali jU'Ż :przedsta.wiepi w ro-lli 
oiate kółka olimpijskie, po czym tylko drużyny klubowe tego faworytów, sądzę, że nie będzie 
ucladzą się na teren Igrzysk kraju, a.le mogę sobie wyobra- <ila nas nieprzyjazna. Ale my 
Olimpijskich w Innsbruckn. Nim zić na tej podstawie wartość mamy w charakterze grę ofen
jednak rozstali się z te-renem re-prezentacji. Niemcy będą na sywną, lubimy atakować; nie 
przygotowań olimpijskich w Pa- pewno bardzo groźnym przeciw- bronić się. Jeżeli uda się wy-
łacu Sportowym, przeżyii uro- 11ikiem. trzymać spodziewany w pierw-
czystość o mieszanej treści uczn- - Wygramy? szych chwilach napór NRF, po-
~iowej. Jak o tym lnformowa- _ Prawdę mówiąc; zaleclłbym wmnismy przejść zwycięsko tę 
llśmy, zgierzanin Jerzy Frątczak wszystkim entuzjastom hokeja trudną eliminację. 
w ostatnim treningu doznat zła- ostrożność. _ JCJJkl.ch n!espodzicrnek można 
.'?lania nogi, co wyellm!r.owało Kapitanem zespołu jest Kurek. się spodziewać spy.taUśmy 
go z drużyny olimpijskie;. Ko- Oto jego opinia: llughesa? 
!edzy z kadry zost<l!li w sobO'tę __ Jeżeli strzelimy Niemcom - Podejrzewam, iż w grupie 
wyposażeni w sprzęt 1 ubiory pierwszą bramkę, wszystko bę- A znajdzie się Rumunia, a nie 
olimpijskie. Frątczak dostał ten dzie dobrze. Nie umiemy opa- Stany Zjednoczone. Widziałem 
olimpijski rynsztunek podczas r>o.wać nerwów ! spokojnie wal- obydwie drużyny i ta para ell
•1iedz!elnego uroczystego obiadu~ czyć, gdy przeeiwnik prowad~i. minacyjna może zostać autora-

Zgierzanina przywieziono sa
•aochodem i był wyraźnie wzru
szony tym aktem pam!~cl ze 
strony drużyny oraz jej l<ierow
"ictwa. Stefan Czahla w imieniu 
PZ:ą:L, Zbigniew Lis jako przed
~t.awiciel PKO!., oraz i-rzewod
nlczący ŁKKFiT Wacław Zatke 
żegnali się z naszą kadrą za
praszając ją równoczesnie na 
poolimpijskie wizyty w Pałacu 
Sportowym. 
Korzystając z okazji zapytaliś

my trenera naszej reprezentacji 
Garry Hughesa: 

- Czyta! pan zapewne, że au
striacka telewizja „wyelimino
wała" już polsk.ich hokeistów z 
f;rupy A? 

- Wydaje ml się, że jest t<:> 

- Peszy was doping obce; ml największej niespodzianki. 
publiczności? Oczywiście jeżeli Rumuni ze-

- Spodziewam się, że będzie chcą wykorzystać życiową szan
ona obiektywna. Z doświadcze- sę. 

Za 3 dni 
Red. Ma.rla.n Matzenauer d·c>nosi: 

Już tylko 8 dal.i poz<JStalo d·D o
twar'Cia Zimowych Igrzysk Olim 
pijskich, a :r,bocza lańeuchów gór 
skich w całej okoUcy Innsbruc
ku są nadal p•DZbawione śniegu. 
Panuje tu piękna, slon·eczna po
goda, przypominająca raez.ej póź 
ną wiosnę niż zimę. 

W p<>niedzialek do Innsbrucku 
na.płynęła nDwa fala olimpijczy
ków. Przybyli m. in. narciarze, któ 
rzy brali udział w międzynar&do 
wych zawcodach w Le Brossus oraz 

Olimpiada 

UłlHlllllllllllUlllllUllłlllllllllłllllllllllllllllllRlllllllllłlllllłlllllllłlf llllllllHllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllDlllllllllllllllllO 

Ra.d.io i. ł.alQwizja. 
WTOREK, 21 STYCZNIA 

PROGRAM I 

Ił.OO Wiadomo!llci. 8.05 Muo;yka i 
&!ktualności. 8.30 Muizylka pora·n
na. 8.5() „z mojoaj tEJCZki". 9.00 
Au.d. dla 'kla1Sy X ;pt. „Pieśni ka 

Psyche" 1Sluch. 211.40 L. va.n Beet I las Lod= pri Espera1I1to Mova
h10ven: Sonata f-moll o:P. 57. 20 .()5 dlo". 20.4-0 (Ł) Miec:zysta.w Karlo
Aud. :poetycka. 22.20 Wieczorny wicz - Serenada smyczkowa. 
koncert żyic:zeń. 213.0-0 Ostatinie 21.00 z l<Jt'zju i ze swia.ta. 211.27 
wiadomoŚICi. Kronitka sportowa. 21.4-0 Audycja 

częśll zja:Jldowców z Włoch, gdzie 
ostatnio odbyły się wielkie za.
w-Ody w Mad001na di Campigllo. 
Te ostatnie wywołały w Austrii 
wielką konsternację. Chodzi głów 
nie o bieg zjazd·cnvy mę-'..ezy"'1, 
w którym zawodnik NRF, Willi 
Bogner, pokonał zdecydowanie ca 
łą elitę europejską z mistrzami 
świata Austriakami Zimmerman
nem i Schranzem. To świetne o
siągnięcie wysu·wa oczywiści~ 
Bognera jako kandydata numer I 
do złotego medalu w biegu zjaz 
dowym na Ol!mpiad7'ie. Gorąc7JkO 
wą bieganinę mDŻna zauważyć w 
miejs•cDwym, ekskluzywnym ho
telu „Olimpia". Tu z.jedzie P•Dnad 
tuz.in książąt, dziesiątki sno·bizu
ją·cych się milionerów i „śmie
tanka" finan1Sjery eul"()pejskiej. 
W poniedzialek w hotelu „Olim
pia" przygotowano 24 apa.rta.men 
ty dla szaeha Persji i jego mal 
żonki. 

Z wielkim pośpiechem kończy 
się kosmetykę olimpijsk·iego sta· 
di<l!llu Iodowcg·o, na którym już 
w najbliższych dniach rooegrane 
zostaną w hokeju towarzyskie 
spDtkalnia olimpijskich zespołów 
Związku Radziecldego i Czecho
słowacji z drużynami austriacki
mi.. 

PROGRAM Il 
lin.owe''. D.30 Melodie z opt. „sta 8.30 Wiadomo-ści. 8.35 Pr.zegląd 
tek ik>oonedian.tów". 9.40 Dla 'P'rzed prasy li.tera.ckiej. 8.45 Muzyka po
szk<l'li sl'UJch. ,pt. „O zajączka•ch rzinna. 9.00 Koncert dn!.a. 9.50 Pu 
Jdaimczu>e<h.aoC'h". IO.OO Wledeń<;·kie ł>licyis~y<ka rrriędzyna1ro•dowa. 10.00 
serenady. u .oo P.rOSJZę mówić - „J.arma;r·k cudów". l.1.00 Z muzy 
slwcharny. 11.20 Po.rarmy kon.cert. ki czes·kiej. 1.1.40 Ekonom1·cizny 
ll,SQ Audycja z CY'klu: „Ro·d'Zice p.rol:>l·em tygo•dn.ia. ll.55 Chwi:a 
a dziecko", Ll.56 Komull'likat o mrnzytló. 11.57 Sy.gll'la•l crza.su i hej 
&tanie wód. 11.57 Sygnal cza,g·u i na!. 12.05 Wiadomości. 12.15 Mu
llejnal. 12.05 Wiadomc·ści. 12.15 ZY'ka lud•owa. 12.50 „My i nasze 
&.Rolniczy J<wadran1S". 12.3-0 Radio d:zieci". 13.0-0 Arie i duety o-pe.ro
:relrlamui.:- u.45 Na swojską nu.tę. we. 13.W Mu.zyka ·ff'6ir'ywk5·W3'~ 
13..AA .Ą.w)H?."Ha m!~d~ch ma-larzy 13.40 Program· idn1a. 13.45 (L) In· 
pt. ;.ó$"f~.n ze swiata". 13.20 form.aicje dnia. 13.50 (L) -Ą{<1llól•l,.. 
Muzy'ka. ' 13.30 Ko111cert solistów. ności lód'llk:ie. 14.()5 (L) „Melodia„ 
14.00 ,„Ra.<Uoproblemy". 14.1.5 „Ra ry>tm i piosenka". 14.30 (L) Mu
<liJositacja harrceN>ka". 14.36 Plyty zyka lu.dowa. 14.45 „Blękitna sizta 
0,Bo-lski'C'h Jl.a.@rań". 15.0-0 Wiado- feta". 15.0C> Dla d!zieci. pow. A. 
mości. 15.05 PrQgrarm dnia . 15.:0 Bahd.ąja pt. „wa.ka.cje z dll!cha
Dla uCZ'lliów gawęda pt. „Niesd'or mi". 15.55 PrzyJ)'O<mdn.amy pircr 
ne dzieci. SlońJca". 15.30 z życ;a gr.am. l{l.00 Wia"l1omo&ci. 16.05 
Z~ Ra0dzieck1ego. 16.00 Mu- „Ka•rtk.a 'Z iPOdpjsem Leni'Ila" -
2y.ka. synnl)on:i=na. 16.35 Program oip·ow. 16.25 Pi~śni o Leninie. 
mdodrzieżowy ,,.Ja i r>raca". 17.00 16.45 (L) Omów. pr<ograimów. 16.50 
W~oonośct. 17.05 „Lis<!: z PoliSlki". (Ł) Pieśni Wl•DS!lcte. 17.00. (L) Ra
!L7.25 ,,Ka1rlilti z notatnika polo•we dio.,-eklama. 17..15 Chwi•la mucyki. 
go". 17.45 .,Pięć m:lin'll't o wyicho- 17.25 (Ł) Akt. lódl2lkie. 17.45 (?,) 
wain.iu". 17.50 PUJMicystyka mię- „Na~ Si!>D'1'ka<llia" aud. 18.00 (Ł) 
dzyinaJrodowa. 18.0() F.ragim. p.a.ry A. Brzozowski g.ra utwo.ry kla.r
skiego Teaitru Piosenki „Olim1pia". netowe. 18.15 (L) Aud. dla mlo
t.8.50 Rad!ioreklama. 19.00 Ra•d,Jo- dzieży. 11!.30 (L) Piosen.ki bu.]lgarr 
wy !k:uirs nau'ki jęz. iro5yjs!kieg·o. Slkie. l1l.50 Uniwersy.tet Radi·eowy. 
:111Jl5 Gra zespól WI. Bieża,!la. 19.30, 19.00 WiadomoS>cl. 19.05 M'l.l.'Zyka i 
1,F.rontowe dTc•gi", ws1pffmn. 2-0.00 aktua.lrrlO'ślC'i. 19.30 Kalejdosk.o.plm~ 
Dzien.ni!lt wieczo.rny. 20.26 Wia•d<>- tUJra'lny. 20.00 (L) Aud. litera•clra. 
·mo9c:i. sportowe. 20.3-0 „Am·or i 20.15 (L) 27 au.cl. z cy<ldlu: „Par.o 

Polskiego Wyd.aJW'n:ictwa Murzyirn:
nego. 2Z.OG Chwila mU'zy'ki. 2.2.lll 
Un.iwersy>tet Rad.ic·wy. 22.2S Gra 
zesipól' ,,Bossa Nova Cannba". 
21.!.40 K.oncert muzyki wspóloezes
n.ej. 23. :xi Osta.tn'ie wiaoomośei.. 

TELEWIZJA • * * 
w [pCl11iędrzi&lek lt'O"ZP'OCZęly się 

1.6.50 Lódizkie wiadomości dnia treni<llg'owe śllio:gl saneczka;rzy-
16.55 Wiadomo.ślci dJziennika TV O•lim'!J'ijczyków. W Igls nada.J śnie 

(W) gu bar>d:Zo ma1lo, a•le tor zor.>ta.l 
l7.00 .Prog.rąiffi <;!'La . dzieci „i.ooo śvvietml-e '.Pfrzyg·O<to.wa.ny. Pierw&ze 

ia:.t w· ciągu roiku" -cKFlLk~wr trenin,gt odlb;>'.ly slę bez mierze-
17.45-P..ro'gram fi'lrrnowy z cyklu: nia cz.asów i na Slk:ró.conym ter 

"„Podróże ' J>O &wiecie" ' ·(W) rze. Moę:Wzyź·rui-, któr)llCh łącznie 
1.8.00 „Gawędy wi.Utów morskich" z zawodnilkami !'eZerwowymi~o 

(Gdańsk) szono do :ligln:zysk 68, sta.rtowa'1i 
18.2!0 ,,Kirzyżówka ekono.mrlczna" w poniedziałek na trasie, którą 

- teleturniej (W) jechać bę·dą :zawodniczki. Jak .by 
18.5-0 TV ;rnagarz.yn wojtS>kowy (W) ło ido :przewidrz.en.la, naj.Jepiej s.pi 
lll.20 „A;ppasslcm.ata" - program 

murz.yaz.ny w 40 rocznicę 
śmierci Włoda:imier:za Leni
na (W) 

19.5-0 Dobtranoc (W) 

sują się Niemcy, Austriacy i Po 
la-cy. Niespod'11!ewal!lie ieio;prą [po
stawę wykazao!i Amery'ka:nJe, któ 
rzy trenowali w grudniu w Kry
n:icy. 

20.00 Dziennik TV (W) Wśiród kOlbiet :również na~·leipiej 
210.30 Sp!I'a1wo2'da1I1ie sportowe. Sipot jeździły Niemki Ausof;riaczki i 

karne w bo'ksi·e re,prezen.tacji Pol:ki ' 
mJodzieżowej Poliska - Wllo- . · 
chy (Wrroc!aw) P1-:rwisze śli'2lgi. -z :mierzeniem 

2.l.3Q PKF (W) czasow porzep;rowaod:zone zostaną 
~-' . ka bi „ we wtorek. 211.40 •:"""owiek z rai .t'leITTl - w ;pcmie:i'Zialek z e!ki!PY po1!>kiej 

f1•lm faib. :prod. lt'ad:z, dozw./ nie trenowaila jedynie Helena Ma 
'O•d 1aJt 1l2 (K.ato•w.i.ce) cherówna, kitóra n.ad.al o<Lczuwa 

:113.1.5 Wiadomcści dziennika TV d.-0leg'l!wości na skutek koowuizji 
(W) nogi. 

Pierwszy zespól Politechnik! 
został zwycięzcą turnieju siat
kówki o puchar ZMS i „Dzien
nika Łódzkiego" wyprzedzając 
III drużynę tej uczelni, Absoi
wentów i Uniwersytet V. W 
ostatnich, finałowych spotka-

SensacJa pod koszami 
Do kompletu 11,gowego za·ł>rak

lo 'tylko braci Drąższczyków, nie 
tlwrnac:zy to joonak porażki, ja
kiej LKS doznał w SJPOtkani·U z 
Widzewem w ostatnim dniu 
ezwórm·ec:zu o „Puchair Wyzwc•l-e
nia". Wyn.Ek 73:711 (29:3.7) dla Wi
dzewa. Wydaje się, że decytiu.ją
cy w tym w.ziględizie był bral:< 
kond.ycji, ostatnie bowiem minu
ty spotkania na.leżały bezspnec:z
nie do Widrz.ewa. 
Khl:ka;naśde pll!Ilikitów p'1"llewaigi 

nie Wy>Starre:zylo koszyikanom 
LKS d.o u.trzyirnanja zwycięstwa. 
Amł>:icja i SZ:Y'bkoś'ć uto.rowaily 
ko.szyka.rzom Widzewa d1"ogę do 
sukcesu. Polt'ażk.a. LKS jest naj
większą niespodzianką tu miej u. 
W zesp·ole ligowców tyllrn Le
wan·dowski zag1rail na zad.owa.1.a
j.ąoeym poziomie, zdobył on 211 
pu;n:kltów. znaczrue s!a.biej z&p•re
zenrowa1U si.ę: Kaczma.row, Ka0r
gul, Dąił>rows.ki i Jabloń,;ki. Zwy
cięo;cy pa"Ześci,gali się w ambicji 
i trud<no wśród nich kog-0ś wy
różnić. Caily zespól zasługuje na 
pochwalę. Nadskuteczniej za.gra.li: 
Kolczyński1 Kuchta i A. zarzy
cki . 

w dJru.gl1m meczu Aini~ana wy
@ra!a rze StPo•lem 60:49, dizięlti ere
mu rz.ad ęla trzecie miejs.ce w tu;r
niej u. 

· Wiadomości w skrócie 
P conownym zw-yclęs:flWem s:t.aifJka

rek Startu zakończyly się ob.a 
m€C'Ze z AZS Bialysto.k i to w 
stoSU!nku 3 :o. W nadcho<l:za.cą so
botę i niedzielę Start zmierzy s.ię 
z częstochowianką. obecnym Ude 
rem ok;ręgu katowickieg-0. W so
bcJ<tę za•wcdy roizpoczną się o go
dzinie 19, a w n1ed'Zielę o god:zi
lll.ie il w saoli Stairtu. 

• * • 
H okeiści Włóik:nia•na odnieśli 

zdecyd·ow~i.ne zwycięstwo w 
meczu o mis;trzostwo II li,gi nad 
S.pa1rtą w Złotowie, w stosunku 
9:1 (4:0, 3:0, 2.:.1). Wlóknia= jest 
nada'l liderem ta.beli. 

~ 

niach PŁ III zwyclłOżyła UŁ V 
,,o, a PŁ I wygrad:a z Absolwen
tami 2:0. • * • 

Ze&pól s:1iatk.an:'zy vm LO ooo
bY'l PuchaJI" ZMS i .,.DrLiennfk.a. 
Lód:zJkiego" ;po wczocajsri:y;m zwy 
cięs.twlie nad TechnikUJm Chemic:z 
nym 2:0 (15:7. 15:12). Co najmniej 
30Q osób rusystowaJo przy ty;m 
ostatnim meczu rozegranym w 
MDK i dc-5'1:airczY'l on widzom 
wiele emocji. Wbrew temu co 
sll!g-eru,je wynik, walk.a by.la nie 
zwykle zacięta. 

Tym meczem zailrońc:zony zo
staJ tUll"Ilie'l. Uroczyste :roz.danlle 
nag.ród odbędrz;ie się w piątek, 24 
bm. w Palacu Sportowym. (k) 

Koszykarze Europy 
contra Real 
Na XIX sesji koml;i;etu organi

zacyj111ego Pucharu EUlt'·O<PY w ko 
SZY'kówce, która oclibyla Się W 
MonachJiwm, o•bok rozlosowania 
ćwwrćflnaJów puchaJI"u, wyłonio
no zawo•dników na mecz z Re
alem Mad!ryt. Mec:z ten odbędzie 
się 17 mada w Mat.:hrycte. Powola 
no 24 zawodniików z 12 k!rajów 
Europy, spośród których WY'lO
nio-na zostanie 15 maja w Madry 
cie dirw.tyna przeciwko Realowi. 
Wśród 214 powc.la:nych zawoooi

ków :zma·lazlo się również 3 ko
szylkamzy warsza.wskiej Legii: W1 
chow...ikl, Pstrokoński i 01ejni
czaik. A oto pozostaU zawodnicy: 
Viea111ello, 8a1rd.agnia, Peri i Vlt
toiNi (Włochy), Go.roic, Kor.ac, Ni 
colie, Rajcovic (Jugosla.W>ia), Pi
stelak, KcID.vlcltt (Czecl101Siowa
cja), GY'gwto (Tu!I'cja), Panow (Bul 
ga.ria), Nedet, Demian (Rumunia), 
Cohen-M!l!lZ (I21rael), M. LEmo 

{FinJandin), Gygel, Ibems (Bel
gia), A.ntoJne, Rat (Fra.ncja), Uh• 
lig (l\TRD) 

O Puchar Europy 
w siatkówce 
Rewanżowe spotkan1,e ćwierć 

tmalowe o Puchar Eu:ropy w 
siatkówce ko•b:et mtędrzy mistrrzem 
CSiRS, Dyn.simo Pra1ga., a mi
strzem NRD, Dynamo Berlin, za 
kończylo się :ponownym zwycię
stwem sta.it:ka1rek NRD 3:1 (l~:!i1l, 
16:5, 1'5:5, 15:9). Dynamo Berlln 
gra(; bę.cl'Zie w póUlna•le z mi
strzem P<>l•skJ, AZS AWF. 

Prżybyła pierwszy w mi strzostwacb Pols~ł 
ale przegrał z Cakadze 

w trybie przyspieszonym ro-
zegrano w Zakopanem mistrzo
stwa Polski w skokach. Mi
strzem został Józef Przybyła, 
ale konkurs, w którym brali 
udział także olimpijczycy ra
dzieccy wygrał Koba Cakadze. 
Przybyła na Dużej Krokwi w 

Zakopanem górował nad krajo
wym! rywalami, przede wszyst
kim długością skoków. Jako je
dyny z polskich skoczkó ,v b°"z 
trudu przekraczał granicP, 90 m 
i osiqg?tąl najlepszy wynik dnia 

99,5 m. Przybyła Imponuje nie 

tylko brawurą na skoczni. ale 
także ambicją i nieustępliwością 
w walce. Swe walory zademon~ 

strował w pełni w pojedynku z 
doskonałymJ zawodnikami ra-
dzieckimi. Tyllrn on potrafił 
stawić im czoła. W końcowej 
k1asytika1cji, w na0jrrepS>Zej srzóst
ce znalazło się 5 skoczków ra
dzieckich i Polak Przybyła. 
Zwyciężył Cakadze (ZSRR) prze::! 
Przybyłą oraz swym! rodakami 
Kamieńsklm, Szamowem. Iwan
nikowem, . Kowalenko. Dalsze 
miejsca zajęli Witke i Wala. 

-/:r POWIESć „DZIENNIKA" -&- POWIEŚĆ „DZIENNIKA" -!:z- POWIEŚĆ „DZIENNIKA" -&- POWIEŚĆ „DZIENNIKA" -!:z- POWIEŚĆ „DZIENNIKA" -!:z- POWIESC „DZIENNIKA" 

Edgar Wallace (69) 

rłum.: IZABELA DĄMBSKA 

Nie jes·tem aut-orytetem w tych s.pra
'WaJCh - westchnął głęboko wpatrując s1ę w 
głośno tyikający b'l!dzik. - Trochę jestem nie
spokojny o tę parę. - Gdzie, u licha., mogą 
do tej pory tkwić? Nie będzie się pani ba
ła spać dzisiaj sama, jeżeli okaże się, że 
Lizzy nie wróci? 
Zaprzeczyła ruchem glowY. 
- .Ja też m=twię się o Lizzy - rzekla. -

Biedny lord Moron ! J e:stem ba.rdzo ciekawa, 
co by jego matka powiedziała, gdyby wie
działa.„ 

Prawdopodobnie wi€ - odparł Michał. 
W tej samej chwiłi do~edł ich z holu 

głos Lizzy, a na schodach zadudniły kroki. 
Lais wybiegła z pokoju i spojrzała w dól. 
- Michał! - zawołała przejmującym gło

sem i mlody d1!tektyw znailazł się natych
miast przy jej boku. Spójn! och, 
spójrz! 
Mk~ Dorn spojll.'Z.al i zdumiał się! 

ROZDZIAL XXXV 

Kiedy dwa skrzydia bramy gwałtownie się 
otworzyły i samochód wypadł na drogę, Liz
zy odciągnęła swego towarzY'sza na bok, w 
cień murru. W tej samej chwili jakiś czło
wiek wybiegł pędem za bramę i wskoczył 
na stopień auta, które zwolniło biegu. 

- To on! - powiedziała Lizzy przejmują
cym• szeptem - prędko! Na ba.gażnik! 

W jednej chwilli rzuciła się za autem, 
przytrzymała prętu przy bagażniku i u
mieściła się na górze. Auto nabierało już 
rozpędu, kiedy Selwyn Maron. potykając się, 
ruszyi za nią. Schwycił pręt i przebierał 
szybko nogami. Uklęknąwszy Lizzy schwy~ 
ciła go za tę część garoeroby, o której na
wet nie 

0

wspomińa się w towairzystwie pań -
i wciągnęła na bagażnik. Młody lood opa.cU 
ciężko dysząc, by! na pól żywy. 

- Niech się pan mocno trzyma! - chuch
nęła mu w ucho. Auto skakało na W1&Zystkie 
strony po nierównej kamienistej drodze. 

- TySdąc kiiometrów na godzinę - szep-
nęła, on zaś kiwną! głową na znak, iż 
abos·lutnie się z nią zgadza. 

Wjechali teraz na szosę, wy;boje się skoń
czyły i maszyna nabrała jeszcze temp.a. Liz
zy trzymała się z całych sił podpooki na 
bagaż, zdając się na loo szczęścia. 

Selwyn odzyskiwał stopniowo normailny od
dech i po•czucie odpO'Wlied:zialności. 
• - Ale co z naszym samochodem? Wyna
jęliiŚmy go na godzi.ny - · szeptał ochryple, 
on.a zaś znów przyłożyła wargi do jego ucha: 

- Shaddles zapłaci - powiedzi,ała niefra
sobliwie, gdyż ta pers.pekywa zachwycała. ją. 
Niedługo aiuto zatrzymało soię, a dwoje nie-

!Proszonych pasażerów gotowało się do ze
skoku. Stanęli przed małym budynkiem i 
jedna z jadących osób otwierała d!rzw:i. Liz
zy domyślila się, że to stacja samochodowa, 
WYJPOSa~cma w telefon. Już po chwili usły
szała stłumiony głos telefonującego. Nieba
wem skończył. 

- All right - oświadczył, wsiadając do 
samochodu, który natychmiast ruszy! daJej. 

Nie ujechali więcej niż dwadzieścia mil, 
gdy wóz znów zwolnił, prawie s'ię zatrzy
ma! i raptem sk.rę"C"ił w starą szeroką bra
mę, którą przed nim otworzono. Liizzy wy
czula wzrastające podni€Cenie towarzysza. 

- Stary majątek rodzinny.„ Wiejska sie
dziba radu. Poznałem od razu, gdy tylko 
otworzyli wrota - szepnął lord. 

- Ale czyj to majątek? 
- Mój. A potem dodał: Właściwie 

hrabiny. Cholerny dom - zawsze l go nie 
cierpiałem Mor<l<ll. Court Newbury. Nie
bezi:>ieczne miejsce. 

Wjechali w długą aleję wiązów. Selwyn 
zsunął się z bagażnika. Li~y poozl:a jego 
śladem i przycupnęła w creniu grubego 
drzewa. By! już najwyższy czas, gd)"i: w tej 
;::<\mej chwili auto stanęło, a głos lady Mo
r= wywala! gęsią skól'lkę na plecach jej 
syna. 

- Podjedźcie pod zachodnią bramę - ni
kogo tam nie ma. A co ty tam robiłeś w 
Somerset, Chesney? 

- Wszystko ci później opow.iem - odrzekł 
króbko. 

Auto pojechało dałej. Hrabina s•zJa powoli 
~ nim. Skąd wiedziąl:a. że mają ' Przyjechać? 
Lizzy przypom?:Jiala -sobie budkę z telefo
nem, przed którą się zatrzymali. 

- Dziwac:zr:a stara sZJO'j)a, co? szeptal 

Mor001. - W1dzi pani ten garb na da.chu? To 
dzwon alarmowy - uruchamia się go z sa
l<l'11U muzycznego, na przykład w wypadku 
pożaru. 

l'>oczekali, aż la.dy M<llt"on znikła im z oczu, 
a potem poszli ostrożnie za nią. Wejście do 
za'C'hodndej części domu prowadziło przez 
oszklony krużganek, olrnzalo się jednak, że 
drzwi są zarńh."'!1ięte. Maron uśmiechnął się 
błogo do Lizzy i wyjął z ki-eszeni jaklś nie
wielki przedmiot. 

- Wytrych - szepnął tak gloono, ze gdyby 
ktoś stal w pobliżu, byłby go niechybnie 
usłyszal. 

Latwo dal sobie radę z zamkdem. Przed ni
mi ciągną! się długi, wyłożony cz;envo.nym 
chodnikiem korytarz, oświetlony dopiero przy 
końcu. Maron szedł na pa.kach. Nagle za
tTzymał się, wznosząc ootrzegawczo palec. 
Wskazał nim ene!!glcznie jedne z drzwi, da
jąc sygnał, żeby eibok nich przeszła ja.k naj
ostrożniej. Zaicząl następnie wchodzić na sze
rokie marmurowe schody, a za nim, cznjąc 
się jak spiskowiec, kroczyła Lizzy. Musieli 
oboje przedstawiać fantastyczny widok: kurz 
oblepił ich od stóp do głów, zamazując rysy 
twa;rzy. Wygnieciemy kapelusil{ Lizzy Z\V"l.sal 
jak pijany. Na końcu schodów był drugi ko
ryta!I'Z, także słabo oświetloiny. Selwyn przy
ciągnął głowę Lizzy do ucha: 

- To galeria .salonu muzy-c:mego. Na litość 
boską, niech się pani zachowuje iak najci
szej - dodal błagalnie i uchylił drzwi. Sze
!!Oka galeria muzycznego saloinu pogrążała 
w cieniu drzwi wejściowe. Nie dochodziło 
na nią światło z dołu. Dobiegły ich wyraźnie 
głosy rozmawiających. Przysunęli się do kra
wędzi galerii. 

(Dalszy c:ląg nastaPi) 
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